Nr 90 I7. kwietnia iSiO r. 


ku 


P iedzjela 4 


Wrchodzł codrleemie rant oprocz dal pażeląteoznych 


Adres Bedńzscji: Kijow, Prerezna 13, Telstoe 2464, 
kdmisistr. 1 Orukarui Polskiej: Kijów, Prorezca 3, Tal. 187 


Rękopisów Redakcya pls zwraca. 


Reijaktor przyjmuje od 12 —-1. Sckrełarm od 6 B. 
MAtripisttnova otwarta od 10—4po poł lod 6 8 
wiaczurem. 


Qyłeszani» prmyjmuje sig do goduiny 6 wieszór 


rubli 


| 
| 
*,000 rb., 5,400 rb. : | 


45,009 rh., 
może wygrać L mają r. b. kazdy kto kun bilet pań tw. pozyczki s2 "W ch A 


75,000 rb.. 40009 rb, 10.000 rh., 


(Kijów, Krosz- 


- | 
Bankierski M. P. Aliperin czątyk 19). | 


Antonina Stanistawska |): 


rzeb z dmrrva kolcjiwego w Kijowie odbędzie Hy wo wlor tx Atili 
639 


| Sprzedajo powyższo bilety po ctrzyman u zadatku nia mniej 25 ru*li. 
1 chmsli wojesionia, lub przesłania pncztą zadatku wygrana nalnży 
Szczegóły na żądanie. 17336 


LE 


Poe 
5 kr. itnia r. b. o kudznie J1-0j rano. 


do kupując go. 


|-wo Wzajemnego Kredytu 


SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykonywa wszelkie czyrności w zakres bankowy wchodząre: 
Przekazy miejscowe izagraniczne. 
i zleceń na wszelkie 


Rok V 


m'= «tcę. kwart. pr iorz. rwie 
Prenumerata: W kraju 1.— 3, — 6.— 14. — 
A Za granieą 1.50 4.50 9.— 13 


za zmianę adresu 30 kop. 
OGŁYUSZENIA: Za wiersz petiiowy lub jego miejsce 
przod tekstem 40 kop. pierw szy i 20 kop. każdy na- 
8tjrmy raz, za tekstem 20 kop. piorwszy i 10 kop. na 
stepny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rib yra 
„Nadosłane” wiersz potitowy lub Jozo miaj ce „ rh 


Numer pojedyńczy 5 Xop. 
Prenumeratę | ogłoszenia przyjmuje 
Adrzinistracyą. 


“Ra IMNE FRZPAPATY m F AAL OWANIA ielat. 


M anton yaY A ETE |- 
ŚRODKI DELYNFEKCYJNE. 


Consin LOKATA MARG PRATEN) ERATIS MJY A A Epose 
BIURO TECMNCZNE ROLNICZE 


B.SIEDLEGKI nów. 


KRESZUZATIKLŁYŚ | 


Towarzystwo 
Wyrobów 


Bławatnych „Izaak Szwarcman 
jn il temari omatapoa w Kiori" 


najlepszy w Rosyi 


s c. łrowicie 


PADOŁ 
QV0K gla- 
chu kontrak- 

towcgo 


Kreszczatyk Mr. 25 


Otrzymano w ogromnym wyborze: 
parasole, szaliki, 


pończochy i skarpetki. | 


miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p., 
Idy również 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na- 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 


Adres Zarządu: 
Adres 


17358 


Kamieniec-Podolski 


Prenumeratę i ogluszenia do 


„Dziennika Kijowsk.“ 
przyjmują 


p. Prusinowska (Skład fotograficzny) 
i Księgarnia Polska 


Ą 
Incasso weksli 


Kijów, Instytucka Nr 4. 
tolegraleczny; „„Sam” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


1-a Lecznica Pe 


a H E ść 16541 
Teatr-Biograf XP SS naprzeciwko poczty. 35 Kreszczatyk 35. 
4% trzy lecznicy chirurg. 16703 
Dzisiaj P-gp kwietnia nowy, niezwykle ciekawy program. 16689 r 
dorsen zayądke, Wsonniałe wy AM vcia direa - 
CAGLIO STRO, : NAWIE 1 KAT zu wsk ni'e Zwycięstwo izraela M. iza- 


szá, 4-ta serva. Historya starożytna 2 E binbinavo. TRZCINA CUKROWA, jej ZBIÓR i FABRYKACYĄ. 
Pou zające zzjęcia Z natury. POCAŁUNEK ŚMIERCI Orumst pra» dziwej miuści. KAPELUSZ DROGOCEK- 
NY, obraz komiczny. WSZĘDZIE PRZESZKADZAJĄ!... Sony z życia nowożeńców. CUZA KONCERTOWA 
ORKIESTRA, składająca stę bv u członków pod batuty W. Berezowsergo, wykona: »Cypau ne usoriu a Balla; 
>A ndante relig -sce część 2 ej symfonii Meade s hina-Barto dy; »Sm Murzyn c, *allltzya Mindeilena; >ffumorystyczue 
m tpourri» Schreder'a; >Cske-Wulk e Morsta. Do ohrezu >Porałunek Śmisrcie mu”. skoimpon. przez W. Beci zowski ego 

Porzałok u gadanie 13 w pinden 


Nad program: 42 Proces Tarnowskiej papę” § kwietnia całkow zmiana programu 


Ruski Lioyd 


Lowarzystwo bezpieczeń 
założone w roku 1870. 


Zarząd w St. Petersburgu, Bulwar Angielski No 26. 


Kapitał zakładowy pelno wpłacony rb. 3.000.000 
Kapitał rezerwowy —,, „o 7. 1.500.000 


Zarząd Towarzystwa ma zaszczyt zawiadom d, z9 pa uzyskanin Najwyżoj zatwierdzonej wslawy, niezależnie od. prowa- 
dzy 'h dotych:zas ahezpieczch transportów morskich, rzocznych, lądowych, włączyo w zakres swye czynności 


Dział ubezpieczeń od oynia. 


Dr. W. Blowig e aprezos): W. S heroikaa, P. J. Lolianow, L Rroba, G. Seker 
iikan, E. Np ES elisie ew. 


Oddział Zarządu w Ki jowie (Kroszczatyk róg Mikołajowsziej. dom Banku Z.edsoczonegi) dia gub: kijow- 
skiej, podolnkiej, matjkakiej, czernihowskiej, połtawskiej, chersońskiej, besarabskiej 


i taurydzkiej. M. J. Ptłaszkin. 


Zarządzający oddziałem: 
Głównym agentem dd || w ów naznaczosy zosta! dyrektor oddziału Banku Zj:dno:zonego w Kijpwie. J. M. Weinłud 


H Kijowska Wystawa Krajowa 


handlowo - przemysłowa, sztuki i rolnicza 
od 15 Maja 1911 r. do 1 Października 


J. MAJKAPAR 


Kreszc. atyk Nr. 80. IE 


Na podarunki świąteczuc 'irzymano w wulkim wykorzy 
artystyczni: wpkosano 


| 
JAJA złote, srebrne i kamienne. | | 


Najnowsze modele brylantowych, złotych i srebrnych wy- 
robów po cenach jak najsumienniejszych. 


Podolskie Towarzystwo Rolnicze 


urządza w Winnicy na placu wystawawym 


Jarmark 


Na Konie, Bążto i + ge dig 


Dnia 25, 26 i 27 maja 1940 r. 


Kde Winnica guh. sub. podolskiej. Skrzynka pocziywa Nr 3 


J. Kom (pl! l AYN kijów, | SBE! 


17040 


M 33, 
Telefon Nr. 809. 


Zarząd: S. P. Elise cw (prezos). 


Doslawca Cosarski'go T-wa Mużyczu' go Oddziału Kijowskiego, Konsoryatoryum 
Szkół Aey CAR 


Skład Fortepianów i Pianin, 


Sprzedaż, wynajem, reparacya, strojenie. 13394 


w Warszawie 1 


powieść, napisana przez Il. MNISZEK (część druga «Trędowa 
tl»), wyszła nakładem Leona Idzikowskiego w Kijowie 
i jest da nabyc we wszystkich księwarn'ach. Cena rb. 1 60, 
z przesyłka rb. 1.50) (zaliczka o 10 kopiejek drozej). 17660 


.. 2 . . . = = k = A 

Południowej Rosyi. "Sa 34 

26 gubernii y BE Fabryka tektury i farb  <E 

Działy: Wszechrosyjski i Mied Anaro iy. FE tt suriy sa PE 

Q oby pragnące urządzić lub wydzierżawić na placu Wyślawv, Teatry, Kinematograf, | -- 2 A — 

wszelkiego rodzaju atrakcye, Restauracye, Kawiarnie, Herbaciarnie, Mieczarnie | s 2 > „zł 

it poraz os by zamterosowang up:asza się o zwracanie do Biura Komitetu Wystawy, Kijów, Kre- ej I AAA 
szczatyk 27, m. 10. Voz sE z f : 

P j ; RX E 

= s S 009 Dziś daia 4-go kwictcia dwa przedstawienia; w Pracownia ubrania męskiego SSE 17436 © > 
teatr Miejski południe po cenach cgólnie przystępnych na ; g ŽE D w Sławucie, i bawiąc = z 
rzecz niezamożnych uczenie Kij. Padcl>kiego gm- Sa Cennikii próby wysyłamy na piorwsze żądanie ^ = 


Dyrekcya S. W. Bivkina.  nazyum ż'hskiego, z powodu choreby ah Li- 
peckiego zam. :§adkoc w)staw. będzia op. żDernenc. Potz. og. 12'3pp 
weczorem po renach zwyczajnych pożewnalay występ ar. G. A, Bosse'go, 


J. J. Skill 


z powodu zupreszen a go na scene Maryińskicgo Teatru Cesarskiego Opera A t 7y 
austi Du a z udziałom ari. M. Kar- 0 0 
ma auni GeMMy Bellincioni żowina p raa za al: Ryb, Prze NAA utogarage „SavV 
Tosta Dnia 6 go przedsiawienio na rzecz chorego aitysty p. Gorie- m 

towa. Przedsiiwienie »Galac z laskawym udziałum artystow opery i dra-| Przyjmuje obstal. na u*rania vka Skład Automobiiów 


go kwietria tbędzieji uniformowe według najnowszych 


Szczegóły w afiszach. O przeds awiemu dnia 7- 
wzorów. Otrzymano na sezon bieżący 


Dnia 8-go pożegnalne przedstawi"nie alt. Karzewina: 


matu, 
d-ohue ogłoszenie. 


„Laurin—Clement" i „Fiat 


1) Eugeniusz Oniegin: | szy i 0x! asi, Lenskij — N. Karżewin | mater. ang. Ceny umiarkowane 

9) »Pajace:, Canio — N, Karżewia. Cery zwyczajno. Blcty na | Zamów. (Akai wi NOE > na CZAS. 17156 Warsztaty reparacyjne pod kieruukion Inżyniera-spe- 
Wszysiio Oznaczono przedy'awiadia nabywać mozna. cyalisty wydelegowanepo przez fabrykę, 169C 

J KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 
ră t . ki Kreszczatyk ` Otwarty w dzień i w nocy. 
eatr Jlianowskiego "x 3a. 
Dziś od godz. 12 i pół do godz, Ń-ej H Uczestniczy W. BONO 
po p.ł. spaeyalno nrzedsiawionio dla Dzieci. z niedźwiedziami, przy ulicy Lwowskiej Nr. 31 Miesz- 


kozami i psami. Kazda z osób dorosłych kup. bilet na przedstawienie duf kanja pu 3, 4i 5 pokoi. Inlvrmacgi 


Cyrk 


„Hippo-Pałace” Niecka 7. 


gmach P Krotikown. 
Dz: w niedzielę dnia 4go kwicinia wielkie SwA- 
Inezne przedstawienie, kom ezna scenka Dyrektor 
Cafè Chantant, 20 ty dzicń champomitu, zorga- 
nmizowanago przez p. Jarosławcewa. Początek walk 
og. 101 wiacz. Walczą: 1) Janosr-Czaja i Kosz- 
czejew, (': iorminowa), 2) Millee i Zaikin. 
3) Poddubny i Szmarkowski (beztermine wa), 
4) Krasac i Manko. Paczą'ek przedstawienia 
og.8i pał wie:zorem. Wkrótce benefis allaty Znikma 


Na mocy 3 55 geny wypłata dywidendy za 1909 rok od udziałów Lit 
i B Towarzystwa spozywczego pod firmą 


Kawiarni Udiałowej w Kiwi 


Ivstytu 34, N 4 
GA 


f a Towarzyatwo Wzajemnego Kredyln »Samopomoce, 
" dzien:e od 1-go kwietnia r. b. 


SALA KUPIECKA 
wiysty Warszawskiej 
oper, baryiona 


Wa czwar'ek dnia S kwirinia odhędzie się koncert 


W. Grąbczewskiego 
iskzyia Ja Pulikowskiego. 


Poszatsk o godzinie 8 i pół wieczorem. torlepien ze składu p. Kerntopf. 
ków jety w księgarni Władysawa Idzikowskiego. 146U0 


Remiza Marcina Ruszkowskiego, 


Telefonu 1058. 


Wynajmuje karety, powozy i powoziki, miesięcznie i dziennie, na +pa- 
cery, bale, śluby i pogrzeby. Na zadanie anglelskie zaprzegi. »"10 


Bulwarno-Kudriawska Nr [6. 


- 


i kupno: koni, poworów, uprzęży I llberyi. 


MAGAZYN i PRACOWNIA 


RIE repont 


Przeniosiono na Mikołajowską ulicę Nr 4 
UPRZĘŻE anciclskie i ruskie, 


Sprzedaz 


14358 
siodła, kufry i rozmaite wyroby ze skóry 


cła dr. Med. J. Makowski "3" 
chirurg. we włas. lecz, M. Włodz. 32%, 
9-101 1-6 pp. telef. 26 92, 13911 

Dawna, ale wciąż jeszcze 
praktykowana metoda czyszcze - 
nia ust i zębów zapomocą pa- 
sty i szczotek do zębów supel- 
nie nie ma racyi bytu. Chcąc 
czyścić zęby nietylko dla ze- 
wnętrznego blasku, ale i dla 
tego, ażeby je zachować zdro- 
wymi, powinno sę kceniecznie 
używać płynnego przeciwgnil- 
nego środka dla oczyszczania 
całej jamy ustnej. Tylko płyn- 


Moskiewski fabrykant 


SY finan idz 


Kijów, Kreszrzatyk Nr 38. 


Na sezen wiesenry otrzym. duży wybór: 


Bluzki į suknie © 25: 3,ę507 5 


ini: i yście, 
Haftowane batysty a tiazti. 
Pika | płótna na da skie suknio. 
Dziecinne sukienki, femsa" > 
Chustki do nosa, białe i kolorowe. 
Hafty i walansieny ‘ini 


ua.nows>reh 
rysanków. 


Damskie kołnierzyki, 


It. d,it,d 
Wyroby własnej fabryki nabywać można 
tylko w magszynie przy Kreszczatyku 
Nr 38, Innych filii w Kijowie firma mie 
posiada. 17368 


fichu żaboty 


ny środek do czyszczenia ust 
może przenikać w miejsca, 
gdzie naj ierw sę rozpoczyna 
sprawa gnilna, a mianowicie na 


KASZLU, ap 


s BARYCIA WSZEDZIA © 
Lê saan PRO i 


Kod: Gej w dzień możo wprowadzić jedno dziecko bezpłatnie (nic starsze i A 4 WODY I ROLE EMSKIEJ i : £ 

niz Glat) Dæk i jntro nowy propran: Dzieci uliczni (Jedyny obraz ada Biura ruanizasnjn: Dom pan | - tylne powieczchnie zębów trzo- 

około 460 metr, dług). Zwycięstwo Izraela (Przejście przez morza czer- | chałowski». Kroszezatyk Nr. 25 3 nowych, w szczeliny pomiędzy 
wOno). Uprawa trzciny cukrowej. Komendant w kłopocie (farsa). | Tej 414 175616 o Dyplomowani przez Pa- bami, luki po usunietych 

Na zakończenie miston 7 Bono zmory kal skini mediwiedziami z lasów IE aryz. ye k E wi M. k 1 > Ia PA 5 
azylijskich. Walka nudzsiedzi Jakóbs i Izaka z Bono wedluz prawi- leci wieść prawdziwa — że największy wybór gramofonów, patefonów (od 8 i Rosyjski Uniwer-|buch i t. d. Jeżeli płyn posia- 

deł walki francuskiej i kaukaskie. Dula lvgo kwielia wyslępy zanka-| | Z powodu zachodzących do 250 mh) i tarcz (od 65 kop. da Ioi OH rio muzycznym syot DENTYŚCI da własności przeciwgniłne, to 
miej Mise Fillis z (foksieryeram'. Pics wituoz wykona na (sharmanii nteporozumien, zmuszeni je- i 13456 F : 


magazynie. H. J. JANDRISEX, Kijów, Kreszczatrk 41 Balie-etaga. 


yy a S 
BAZAR-WYSTAWA e5 Tr piecem 
Polora w wielkim wyborze. Jaa Wicikanocne z p`darkami. linfy, tkan ny 


koronki, dywany, gliniane, drowniane i koszykarskie wyroby. Najrezmanszu 
zabawki i wyroty pacjorkowe, 1755 


aryę Z op. y,Mizrta”'. 11661 


steśmy znowu przypomnieć, 
że nasz skład nic wspólnego 
nie ma ze „Szwarcmanem'', 
posiadającym magazyn ubrań 


TEATR spadk. „BERGONIER* Operetka 


zespeł operctkowy M. P. Liwskiego Dziś w niedzielę dnia 4-ga kwieinia 
cstatnie p z gaalce przedziawienio 175.0 


= a . otowych pr l. Aiel 3 i 
„Ładniutka Mimi”. "PATA *| r BEGA OT 
odd a „Grand Chic 


TEATR MIEJSKI. 
W piątek dni: 9-go kwi tzia 1910 r. sa 
5-ły koncert symfoniczn 
pod kierunkiem C. CHEVILLARD'A. 


Szez* ów w piograniach. Początsk o godzue 5-.j wiecz rem, Bilety u Wi. 
164 Idzikowskice» (Nreszczeltyk 35). 
udzielą dnia 4-vo kwie- 


Klub Polski „OGNIWO“. M tma LUIU roku. 


Tvuwarzystwa Manufuktury 


y „laik Sarman”. 


vie 


NOV Y MAGAZIN 


Modayot turnadi i form 


przy ul. Fundusicjowskiej X Zu 


Biawatny Magazyn 11041 


D. ALEKSIENKO 


Otrzymano ostatnie nowości jesienne- 


Specyalna lecznica 


3 rue D'Orsel 9-19 b) w gabine- 
cie 0) rue Clignancourt 3 —5. 


usuwa wszelkie początki gnicia. 
Całym szeregiem badań nanko- 
wych dowiedziono, że własnoś- 
ci takie prsiada woda do plau- 
kania ust „ODOLĘ. Ma ona 
stesu ść wsiąkaniu w podnie- 
bienie, dz ąsła, szczeliny i w 
spróchniałe zęby, pozostawiając 
w błonach śluzowych i w ja- 
mach zapes środka przeciw- 
=|gnilnego, który uziala jeszcze 
=|w ciągu kilku godzin i tem sa- 
mem chroniu ta i zęby od fer- 
mentacyi i gnicia, Nic więc 
dziwnego, Że używając ciągle 
= |Ddolu możemy »ż do głębc- 
kiej starości zachowac zęby 


P, iG Fridland 


Przyjnnia: a) we własnej klinice 


17559 


Podwieczorek 
r TADEUSZA ULĄKOWSKIEGO. ia 


na rzecz Pu'skiego Towarzystwa Kolori 
Lotna b, przy sriystyc.nym wspć udzial» 
I kep + duden kie AN kan. 
Dara 


go i zimowego sezonu. Wie!ki 
wybór rosyjskich ı zagranicznych jedw 
wcłnian., sukiennycu i bawełn. matr- 
rysłów. 'Prorezna, pierwszy maga- 
zyn ad Kro szezalyku vbok  eukierni 
<licorges'a>. 


eLoróh skórnych wener. i syfilis d-ra 
Mejdańskiego, W. Żytomier. 26. Sta- 
łe łózka. Pokoje «gol. i oddz. Wszyst 
spec. mef lecz. Wanny siarcz. 
Przyjm. 12 r.5 --— 8 w. Kobiety 
12-I po pul. Porada 50 k. 16737 


| 3 a powinn p , 
Pnózątek u kodziue A ej po południu ka powinna mieć napis: 


zy wej rt lu sA. 


lalety po 


j s: 


a aa a P.L a 0 0. 
EWC JĄ! — E + Jako „uj wę W. o... 
_ 


W sprz edit bezwartościowe RF | 


Prez 
ryum Chenh eene Lemgneraw Dreśnice. 


S l ; 
BANA AAA PRZY KATA 
tow a INASA 
x ; 


w dobrym stanie. Cena: Pia- 
kon kop. $5. Daży flakon, wy- 
starezający na kilka miesięcy, 
cw. 1 fp. 50 17428 


Każda pusz- 
'deńskie Laborato 


Dj 1. N.. sl iE ZL U Wok 1 


NA AWU 


ony lwy w kutry 


a przemysł galicyjski, 


Austrya zamierza wprowadzić monopol | miec. 


naftowy. 


Jest to sprawa, obchodząca przede-|wobre czego niema mowy © koazurencji|służenia rzeczy publicznej: a drugim jest|cerz, i cnotliwie, jak rycerz % wojen krzy- 
wszystkiem Galicyę i nasz przemysł —jedyny | g naftą galicyjską w Niemczech. 


wielki przemysi galicyjski. 


. Należy przeto bliżej przyjrzeć s'ę i Za-|z pomocą, co prawda nie bezinteresowną, 
miarom rządu, i stosunkom, wśród których|chce bowiem za swą pemoc zarobić dla skar- 


przemysł nsfwwy rozwija się w Galicji. 
Lat temu trzydzieści nie było jeszcze 
przemysłu naftowego. 


W początkach ósmego dziesiątka lat|towanie przeróbki ropy w rafimeryach au |ncść działania skutecznego, zdolność zyska- 
zeszłego wieku przybył do Galicyi genialny jstryackich i węgierskich i unormować ceny |nia i wywierania wpływu na wolę tych lu- 
człowiek, który po pierwszych nieudanych |pafinady. Nadto zamierza zmenopolizować |dzi, z którymi i przez któ. ych miał działać. | wiek, przez swoją zdolność i dzielność, jako 
naftowy W|ruriciągi i magazyny i tym sposobem poło- 


próbach 
Galicyi. | 

Był nim Stanisław Szczepanowski. 

Pierwsze próby wiercenia spcsobem 
kanadyjskim przeprowadził w Słobodzie Kun- 
gurskiej pod Kołomyją, potem odkrył Schod- 
nicę. W r. 1885 roczna produkcya ropy w 
Galicyi we wszystkich kopalniach wynosiła 
650,000 centnarów metrycznych. W następ- 
nych latach wzrastała, a w chwili, kiedy 
Szczepanowski stał na szczycie swego powo: 
dzenia, w: r. 1896, doszła do wysokości 
3,397,000 ct. metr. Była to już produkcya 
wielka, ale Szczepanowski przeczuwał, że jest 
dopiero w zaczątku swego rozwoju. 

Zaangażował wszystkie swoje kapitały, 
szukał kredytu w instytucyach fivansowych 
krajowych, uzyskał wielki kredyt w galicyj- 
skiej kasie oszczędności. I kiedy był u ce- 
lu swych usiłowań, kiedy już mógl napraw- 
dę stworzyć polski wielki przemysł naftowy, 
kiedy się otwierały najpiękniejsze nadzieje 
na przyszłość: przyszła wielka katastrofa. 

Kraj nie zrozumiał Szczepanowskiego, 
mali ludzie, zazdr.śńi głupcy, ignoranci e 
konomiczni, agraryusze o ciasnych i mizer- 
nych celach wywołali katastrofę, zniszczyli 
nadzieje stworzenia polskiego wielkiego prze- 
mysłu i zgubili wielkiego człowieka. 

Przemysł nafiowy rósł, ale przechodził 
w ręce obce i dziś jest istotnie wielkim 
przemysłem, ale w znacznie przeważającej 
mierze jest przermysłym w ręku obcego, nie 
raz wrogiego krajowi kapitału. 

Gdzież potrzeba iztnieje większa, jak 
u nas w Galicyi, stworzenia wielkiego prze- 
mysłu, pytał Szczepanowski? Przekonał się, 
że tej potrzeby wielkiej ludzie mu współ- 
cześpi nie rozumieli, cele jego zapoznali i w 
gnuśnem poddaniu się ulegli w niemocy. 

„Naród bieray i gnuśny nie umie wal- 
czyć z losem, tylko mu się poddaje i ulega. 
Własna niemoc i gnauśność stają się tem 
przeznaczeniem, które wiedzie naród do u: 
padku. Nieubłagane koło konieczności histo- 
srycznej toczy się dalej. Biada tym, którzy 
nie widzą drogi, którą siętoczy, którzy niem 
nie kierują, tylko biernie wyczekują, sż icb 
pominie lub po nich przejdzie. To też na 
rody bierne albo znikają z powierzchni zie- 
mi, aibo wchodzą w skład narodów- -czyrr- 
nych, narodów, które ze świadomoścą i wy- 
„tężeniem wypełniają swe historyczne prze- 
znaczenie. 

„Samodzielność umysłowa, niezależność 
ekonomiozna, są warunkami roli czynnej. 
Jedna wskazuje cel, druga dostarcza środ- 
ków do dopięcia celu. Trzeba też je wy- 
tworzyć równocześnie, bo cel bez środków 
to marzenie, środki bez celu to zgnilizna.* 
Te słowa pisał Szczepanowski jakby w pro- 
rocząm jasnowidzeniu, na długo przed kata- 
strofą. 

Mieliśmy rękę na sterze kon'eczności 
historycznej, mieliśmy nie raz—aleśmy nie 
potrafili nim kierować, 

Ale powróćmy od tych wielkich zagad- 
nień historyograficznych i  historyo-filozo- 
licznych do sprawy, która nas w tej chwili 
bezpośrednio i bardzo praktycznie obchodzi. 
Niedawno złożył poseł okręgu naftowego i 
znakomity znawca przemysłu naftowego w 
Galicyi, p. Zarański, cyfrowy obraz rozwoju 
przemysłu naftowego w Galicyi. Wykazał 
on, jak produkcya ropy w Galicyi w ciągu 
ostatnich lat 25 (1885—1909) od skromnych 
początków doszła do dzisiejszego światowego 
stanowiska, 

W ciągu tego óćwierwieku produkcya 
ropy w Galicyi przebyła olbrzymią drogę od 
650,000 cant. metr. w r. 1885 do 20,531,500 
cent. metr. wr. 1909; czyli, licząc dzisiejszą 
średnią cenę 3 koron za centnar metr, 
wzrosła wartość produkeyi Z 1,950,000 k. w 
T. 1885 do 75,094,500 koron w r. 1909. 

Borysław i Tustanowice produkują wr. 
1909 19,160,400 cent. metr. ropy. Same Tu- 
stanowice rozwinęły się od r. 1908—1909 
olbrzymio: w r. 1903 produkowały 94,700 
cent. metr, w r. 1904 już 256,900 o. Mm, 
w Tr. 1905 879,000 cent. metr., w r. 1906 
2,875,600 c. M., W r. 1907 7,414,600 ©. mM., 
w r. 1908 13,187,100 c.m., a w T. 1909 pro- 
dukcya szybów w Tustanowicach wynosi 
16.922,200 cent. metr. Produkcya ropy wzro- 
sła olbrzymio, otwarto istne skarby z łona 
ziemi, a tymczasem konsumcya nafty w ca- 
łem państwie bardzo wolno wzrasta i cały 
wytwór galicyjski nie może być spotrze- 
bowany. 

Austro-Węgry spotrzebowują zaledwie 
7 milionów cent. met. do oświetlenia, a pań- 
stwo zakupuje 8 miliony ceat. m. do odben- 
zyniarni i zastósowuje dopiero w ostatnich 
czasach do opału lokornobil, cała zaś reszta 
10—12 milionów c. m. musi być eksporto- 
warą za granicę. 

Naturaloym odbiorcą nadwyżki produk: 
cyi nafty galicyjskiej powinny być Niemcy. 

Tymczasem Niemcy 80% swego zapo- 
trzebowania pokrywają w Ameryce. Całe 
zapotrzebowanie konsumcyi nafty w środko- 
wej Europie wynosi okóło 30 milionów cent, 
metr. i o ten rynek zbytu walczy światowy 
trust naftowy Standard Oil Company. Na- 
wet na targu wewnętrznym w Anstryi pa- 
nuje w tej chwili filia S. 0.C, a mianowicie 
Vacuum Oil Company, i założyła dwie olbrzy- 
mie rafinerye w  Dziedzicach na Sląsku 
i w Almas-Fiizedo na Węgrzech. 

Równocześnie związany z trustem ame 
rykańskim syndykat rafineryi francuskich 
buduje olbrzymią rafineryę w Limanowej 
w zachodniej Galicyi, gdzie przerabiać bo 
dzie rocznie milion cent. metr. nafty. I do- 
szło do tego, że rafinerye, trustem zwiazane, 
rzucają na targ gotowy produkt nefty po 
cenie niższej, aniżeli koszty produkcyi ropy 


rozwinął przemysł 


w Borysławiu, mianowicie pocenie 18 koron|tego, który ma „działać s lachetnie, ale i|kuże, komu bardziej wyszedł na złe. M 
60 h. loco Wiedeń za 160 kg. nafty rafino-| działać skutecznie. Najpraktyczniejstym z po |sprawach między cfiarą a zbrodnią zbio 
nowanej, co po odliczeniu 13 korun opłaty |lityków jest ten, który jest czystym, uczel-| dnia tryumfujs czasem i ciessy siy sw.im 
konsumcyjnej i kosztów przewozu równa się| wym, sprowiedhwym. Ale to samo nie wy-|sukcesem, ule się mści sema na sobi.: osta 
cenie 1 kor. 75 h. za 100 kg. nafly loce|sturczy. On musi sam stać wierne 1 twar- | teczne, trwałe zwycięstwo odnosi cfiarg. An- 
Borysław. Jest to więc świadome rujnowa-jilo przy swoim ideale, a musi wiedzieć i pa- drzej Potocki mówił w zuufamu do osoby 
nie przemysłu galicyjskiego. Jeszcze gorzej |miętać, że większość ludzi, z którymi ma doj krwią sub e blizkiej, że „życie jest na te, 
jest dla eksporin nafty galicyjskiej do Nie-|czynienia 1 walczenia, ma ideał niższy żeby je stracić", Stracił je, ale je dobrze 
Tam bowiem sprzedaje trusi amery-| Pierwszy warunek «bywatela, uczestniczące- |z»p:łnił: a stracił za te, dlatego, Że je do- 
kański w Ham ourgu po 12 marek 100 kg. nafty,|go w zyciu publicznem, jest szczera wola |brze zapełniał. Stracił odważnie jako Ty- 


działanie praktyczne w walce z ludżmi isto-|żowych, lub z naszych wojen twtarskich i 
W takim stanie rzeczy rząd przychodzi |snnkami nie takimi, jakichby pragnął, ale|tureckich. W całej żałości jest też w ta 
lakimi, jakie s4“. kiej wzniosłej śmierci ulga, a w takiem ży- 

Słowa te przypadzją dobrze do Andrze-|ciu otucha. Kiedyś, lat temn sześćdziesiąt 
ja Potockiego. Szczera wola słnzeaia, wy:|| więcej, pisał slary Kajetan Keżmian do 
soki ideał inoralny i patryotyczny, wierność |Zygmuuta Krasińskiego, że „nie umarła ma- 
tka, co takich synów wydaj:*. Te słowa 
dają się zastosować do Andrzeja Potockiego. 
On przez swoją wartość i naturę jako czło- 


bu państwa około 10 milion. kor. rocznie.j 
Na wzór ustawy rumuńskiej rząd au-|so 
stryacki zamierza przeprowadzić skonityngen | niezłomna swo.m zasatom: a przytem zdol- 


Kiedyś, jak wyjdą z ukrycia (j żeli wyj-| człowiek czynu, jest dowodem żywotności i 
żyć swą ciężką rękę na przemyśle naftowym.|ć4) wszystkie szczegóły jego urzędowego |siły. Ziemia wysilona, wyjałowiona, nie wy- 

Nie będzie to ani monopol produkcyi |zawodu, jeżeli się pokaże, z javiemi przeci: | daje takich plonów. 
nafty, jak jest monopol produkcyi soli, ani| wrościami miał do walczenia, jak z niemi Jest więc w nieszczęściu i stracie je- 
monopol przeróbki nafty, jak jest monopol j| walczył, jakimi środkami i w jakiej mierze | ának jakaś pociecha; jest w takiem Życiu 
tytoniowy: lecz jedynie monopol rurociągów |ja przezwyciężał, wtedy da się złożyć i jeg”|i w takiej śmierci może za łośćuczynienie za 
i zbiorników ropy, tudzież monopol sprze-|żywot, i jego wierny wizerunek jako Czło-| niejedno współczesne złe. Ale jest i wzór, 
daży zarówno surowca, to jest ropy, jako też} wieka politycznego. Dziś ta niewiadome. | przykład. Smierć bohaterska, męczeńska, nie 
przetworów i przeróbek nafty, benzyny,|On swoich urzędowych tejemnic opowiadać |rnoże być przykładem dla wszystkich; ale 
clejów smarów i rarafiny. _ |nie mógł, a zwierzać się z natury nie lubił | śmierć odważna, pobożna, ta jest nauką dla 

W gruncie rzeczy jest to nowe ubcią:|My węc znamy go tylko ogólnie: znamy|nas wszystkich, skoro wszyscy umieramy. 
żenie konsumentów, ale niezawodnie znaczna | podstawowe rysy charakteru, kontury postaci, | W życiu zaś Andrzeja Potockiego jest dla 
pomoc , dla przemysłu naftowego, a przede jale wypełnić ich i wycieniować nie może-|obywat.la, dla polaka, nauk i przykładów 
wszyst:iem skuteczna walka z trustem ame*|my. Jednak widoczne są zasadnicze rySy.|bardzo wiele. Nauka uczucia obowiącku 
rykańskim na rynku wewnętrznym w Austryi.|złówne przymioty człowieka i męża stanu.|i pełoienia obowiązku. Nauka pracy i ści- 
Nie jest to żadnym „podarunkiem dla Ga-|[slutna wyższeść rozumu, zdolności, roztrop-|słuści w pracy. Nauka rsztropności i łącze- 
|licyi*, jak chce przedstawić rzecz wykrętnie|niść w postępowaniu, te oczywiście być w|nia wysokiego ideału ze skutecznością dzia- 
wiedeński organ giełdowy „N. fr. Presse*,|nim musiały: one sprawiały, że go żądano|łania. Nauka posiadania siebie, mocy nad 
lecz jest przedewszystkiom aktem fiskalnym, | postawić na wysokiem stanowisku, one i to,| sobą: trzymania na wodzy swoich uczuć, 
w cela powiększenia dochodów państwa,|że na tem stanowisku umiał do swojej woli| swoich oburzeń choćby najsłaszniejszych, je- 
przyczem we własnym interesie rząd pogodzi | skłaniać wolę swoich zwierzchników i swoich |żeli ich wybuch czy wyraz mógłby przy- 
rafiherye, które nie potrafiły się dotąd same|współubywateli. Jak to robi? jak do tego|nieść szkodę. Nie samo zaś oburzenie, gniew, 
zorganizować (jest ich 25 wielkich i 100 ma |celu dochodził? Na to pytanie, bez dokład-| gorzkie uczucie poniesionej krzywdy, sle 
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łych), a niezawodnie także rozumnem usta- 
leniem cen produkcyi na poziomie wyższym 
Gd kosztów produkeji. 

Najważniejszym atoli motywem rządu 
była skuteczna walka z trustem amerykań- 
skim, który zagiął parol na zniszczenie pro- 
dukcyi galicyjskiej. 


mimo stworzenia krajowego Związku nalto- 


przemysłu naftowego. 


w całej pełni. Kraj nie potrafił wyzyskać 
skarbów swej ziemi dla podniesienia wła- 


ekonomicznej. 


cych kapitalistów, a rząd austryacki godzi 


naftowy. AP 


Opinia Chomiakowa. 

We wczorajszym numerze «Słowa» zrajdnjemy 
następującą opinią b. prezesą Dumy, Chomiakowa, lo- 
adera paździeraikowców, o znaczeniu głosowania pola 
ków w komisyi samorządowej: <W mojem przokoasniu 
projektowane ziemmstwa w 6 zachodnich guberniach bę: 
dą z punktu widzenia gospodarstwa ziemskiego bozuży- 
tecznemi, a ze stanowiska pclitycznogo szkodliwemi. 
Głosowanie polaków w komisyi samorządowej miało 
znaczenie posunięcia taktycznego. Chomiakow>». Jak 
widzimy, cpinia Chomiakowa zbliża się do poglądu po- 
sła Makłakowa, może jest tylko bardziej od niej kątę 
goryczna. 


W drugą rocznicę. 


dnjemy następujący artykuł br. Sta 
nisława Tarnowskiego, poświęcony 
drugiej rocznicy śmierci Ś. p. An- 
drzeja Potockiego z ręki mordorcy. 


Dwa lata od śmierci Andrzeja Potoe- 
kiego. Budzą się na nowo i z większą, niż 
co dnia, siłą wrażenia i obrazy tego dnia o- 
ropneg.: wieść padająca jak piorun z ja- 
snego nieba, osłupienie, Żal wybuchający 
otwarcie, pokusa nienawiści gwałtem trzy- 
mana na wodzy, żeby nie owładła całą du- 
szą; pogrzeb, a wzdłuż całej jego drogi tłn- 
my ludzi, składają'e świadectwo swego żalu 
ceci: a nad tem wszystkiem dopiero to, co 
pie jest wspomnieniem, obrazem przeszłości, 
ale teraźaiejszością. Zmierzenie straty, obli 
czenie jej skutków, troska o przyszłość. Jaki 
jest stan tego kraju, i co z tego duzisiejsze- 
go stanu wyniknie jutro, czy pojutrze? To 
pytanie ciąży nam na sercu jak głaz jakiś 
wielki, a zwalić go z piersi nie możemy. Zy- 
cie zawsze idzie swoim torem, a cokolwiek- 
by się stało, ktokolwiekby ubył, ono stanąć 
nie może i funkcye swoje odbywa, niby za- 
wsze takie same, niby normalne. I tu na 
pozór choć jest nieszczęście, to zmiany nie- 
ma. Wszystko zostało na swojem miejscu; 
ten co umarł pogrzebany, jego morderca 
skazany ną Śmierć — ułaskawiony na dwa- 
dzieścia lat więzienia—wyjdzie z niego człc- 
wiekiem czterdziestoletnim — sprawa skoń 
czona! 

Ale tak nie jest. To tylko jeden jej 
akt skończył się tragiczną śmiercią jednego 
człowieka, zbrodnią drugiego: dalszy wątek 
ciągnie się mniej lub więcej widzialny, mniej 
lub więcej gotowy, ale groźny i straszny. 
o jednej stronie (z wyjątkiem biskupów) 
żadnego sława, żadnego znaku żałn, wyrzu- 
tu sumienia, żadnego wyparcia sią morder- 
ey; niepawiść utwierdzona w pewności so- 
bie, cśmielona, coraz dalej sięgająca w po- 
żądliwości i żądaniach: po strunie drugiej 
coraz większa potrzeba cierpliweści, mocy 
nad sobą, rcztropności. 

Na tle takleh uczuć ponurych rysuje 
się jasna postać Andrzeja Potockiego. Smu- 
tna, ałe jasna. Śmierć była tragiczna: po- 
stać jest i zostanie w pamięci ludzkiej, w 
historyi, jako jasna, bo oświecona tem we- 
wnątrznem światłem, co bije z duszy czło- 
wieka, a jego zamiary i uczynki otacza au- 
reclą wzniosłych uczuć, dobrej woli, rzetel- 
nie czystej, prostej, dobrej woli. 

Mąż stanu znakomity, wypróbowany w 
swoim zawodzie, a nie zacofany bynajmniej, 
amerykanin, były prezydent wielkiej, zje. 
dnoczonej rzeczypospol:tej, Roosevelt, okre- 
ślał niedawno człowieka publicznego, jako 


nej znajomości jego przejść, odvowiedzieć 
trudno: łatwiej dostrzedz i stwierdzić, czego 
w Lem swojem położeniu i zadaniu nie robil, 
czego się wystrzegał. 

Otóż, naprzód on swojej woli nigdy nie 
narzucał. Różny w tem cd wielu nawet 
znakomitych mężów stanu, nie był absolut- 


jawiał ją śmiało: ala nigdy twardo, nigdy 


z jego usposobieniami, przymiot niezmiernie 


ności złama-ia przeciwnej opinii i woli, a 
gdy jej złamać nie można, trzeba samemu 


Qa nig próbował nigdy łamać, starał: się o: 


Przemysł wielki przeszedł w ręce ob | pinię czy wolę drugich skłonić, nągiąć ku|czył ojczyzny: i w tem jest dla nas wszyst- 


swojej. Z przełożonymi, ' ze zwierzchnikami, 


powaśnionych, organizując ssm — mienopol|był nieraz więcej stanowczy 1 nie unikał słu-| nasze opinie czy widoki, namiętności czy 


wa aut aut. Ale z nami, zè swymi pad- 
władnymi współobywatelami, żadnej sprawy 


E czy kwestyi nie stawiał na ostrzu noż4. Tym liczba znaczna ludzi O sercu wzniosłem, SU- 


sposobela, czy tą regułą pestęp?wauia, dzia: 
łał na umysły, a na wolę ludzi przez nie, 
poścedmio, tak, że mogli często nie spostrzedz 
się, że mu u.egają. 

Dalej, 'aż pojąć trudne, Że człowiek n- 
czuć gorących, przekonań silnych, a woli 
stanowczej, mógł być tak bezuamiętnym, jak 
og. W jego życiu politycznem namiętności 
nieraa. pod żadną jakąbądź formą. Ani żą- 
dzy władzy, ani niechęci do przeciwnika, 


wiązaniu do swojej myśli i zdania, ani wy: 
buchu uamiętności w słowach Dar bardzo 
rzadki, bardzo szezęśliwy: wrodzony może, 
ale prędzej, prawdopodobniej, wyroblony wo- 
lą, skutek roztropności i wstrzemiężliwości, 
tych cnót nie darmo kardynalnemi zwa- 
nych, a kardynalnych zwłaszcza w życiu 
AR dig dla ludzi politycznie działają 
cych. 

a Stanowczości ten brak namiętności nie 


W «Przeglądzie» lwowskim znaj- | ggodził, nie zmniejszał jej. Stanowczość |ich członków następującą odezwę: 


występowała wobec przełożonych, zwierzch- 
ników i częściej i wyr»źviej, niż względem 
swoich. Ale dawała mu powagę, znaczenie, 
wriływ tem większy, tem trwalszy, 2e była 
złączona z roztropnością i ze sprapie din 
ścią. On, kiedy żądał, albo kiedy żądaniom 
odmawiał, to zawsze na podstawie rzetelnej 
prawdy, rzetelnej potrzeby, istotnego stanu 
rzeczy. Taki zwierzchnik to wiedział i opie- 
rać się nie mógł. 

Jego powegę i wpływ w rządzie przy- 
pisywano często jego osobistemu stanowis- 
ku. Miał z urodzenia takie, jak miał, inne- 
go nie potrzebowsł. Prawda. Takie jak 
jego położeniesw świecie wiele ułatwia, bo 


kogo się oglądać. Ale do zupełnej powagi 
nie dość jest nic nie potrzebować: należy je 
szcze nic nie chcieć, Chcieć zrobić to, co 
się za dobro uważa: ale nie chcieć czemś 
być, czemś zostać. Macaułsy mówi, że lu- 
dy instynktem odgadują w ludziach publicz- 
nych brak myśli o sobie, żądania cze- 
gokolwiek dla siebie; tem tłómaczy ufność | 
powagę, jakie otaczały Chathama i Pitta. 
Als rządy mają ten instynkt, tak samo jak 
ludy, może jeszcze ostrzejszy: czują przez 
skórę, czy ktoś czegoś chce: a wiedzą, że 
ktochce czemś zostać, tego można i dostać. Wa- 
runki i ceoy są różne, ala psychologiczny 
fakt jest stały, ı sprawia, że zupełną ufność 
i zupełną powagę mają u rządów tylko ci, 
którzy dla siebie nic nie chcą. Andrzej Po- 
tocki nie chciał czy być mamiestnikiem, czy 
nim zostawać: to był jeden z sekretów jego 
siły i —- jak sądzimy — jeden z jego spo- 
sobów działania. 

Jego wartość jako. człowieka politycz- 
negò dawała się poznać coraz wyraźniej w 
jego działaniu, w jego rządzeniu: można po- 
wiedzieć, że rosła nam w oczach z każdą 
trudną s,rawą, z każdem nowem  zawikła- 
niem: a zawrze pułączenie tych dwóch wa- 
tunków. działania mcralnego i działania sku- 
tecznego. W. naszein położeniu jedno, jak 
drugie jest koniecznym waruakiem działania 
prawdziwie patryotyczriego. Pątryotyzm bez 
zmysłu rzeczywistości, może chié szłachet- 
my, być szkodliwym: zmysł praktyczny baz 
zmysiu moralnego, bez tego wysokiego ide- 
alu, o którym mówi Roosevelt, będzie pa- 
wryotyzmem  nieszczerym, nierzetelnym, u 
danym. Andrzej Potocki przez p łączenie 
əbu staje w liczbe naszych znakomitych 
mężów stanu i przęchodzi do historyi pol- 
skiej, jaku postać zdołnośc ą rzadka, SzZla- 
chetnością wzniosła, trag czna Śmiercią. 

On jeden z naszych historycznych ln- 
dzi padł z ręki skrytobójcy; zdrudliwy za- 
mach się udał. Aie przyszłość dopiero po- 


ani uniesienia i gniewu, ani uporuw przy-| 


pozwala niczego nie pragnąć, i na nic i ni= 


i miłość sama, najwyższa, najszlachetniejsza, 
powinna objawiać się i wyrażać się roztrop- 
nie, z dokładnem rozważeniem i chwili, 
i sposobu. Jeżeli wyraz najświętszeeo z u- 
czuć naszemu Sercu czyni zadość, ale po- 
módz może interesowi nieprzyjacielą, to ha» 
mowzć ten wyraz Uczy dalej ten żywot, że 


Niestety, ani producenci galicyjscy—po-|nym. Miał swcją wołę i silną i stałą i ob-|nie dość jest kochać bardzo, ale trzeba ko- 


chać mądrze: a uczy takze, że kochać bar- 


wego—ani rząd krajowy w.Galicyi nie po: |despotycznie. Dla człowieka, mającego dzia-|dzo, to znaczy kochać (jak mówi Szujskij 
trafili przeprowadzić umiejętnej organizacyi |łać i rządzić w społeczeństwie polskiem, | „bez siebie—nad siebie". Bez siebie i naa 


siebie, czyli, jak kazał Skarga, „nie kurczyć 


Słowa Szczepanowskiego spełniły się| ważny. Bez niego dochodzi się do koniecz-|ojczyzny*. „Nie kurczcie ojczyzny w domach 


waszych, w pojedynkowych pożytkach wa- 
szych“, nie kurczcie jej w partya:h waszych, 


snej wytwórczości i zdobycia niezależności|uibo upokorzyć się i u:tądić, albo odejść.|w doktrynach waszych, w niechęciach i za- 


wiściach waszych. Andrzej Potocki nie kur- 


kich wielkim przykładem, jakiekolwiek są 
celą. „Zdrowie narodu jest w mężów posta- 
wie*--mówi znowu Szujski. Tak jest: gdzie 


mieniu prostem, honorze czystyn, i o tej 
prawdziwej dobrej woli, co nie zna celów 
ubocznych i własnych, tam naród jest zdro- 
wy i siloy. Takim mężem był Andrzej Po- 
tocki; dlatego jego postawa, jego żywot, po- 
winny być przykładem, wzorem nie do pa- 
trzenia tylko, ale do świadomego postano- 
wienia naśladowania; dlatego jego pumięć 
powinna zustać i żyć między nami przez 
wieki. 
t „Pamięcią dzielnych w ojczyźnie ludzi 
Dźwiga się naród, krzepi się duch*. 
St. Tarnowski. 


Notae Zlotu Grunwaldzkiego. 


Lwowski Sokół-Macierz wydał do swo- 


Baczność Druhowie! 

Krótki związkowy rozkaz: Pod Wawel! 
przebiega już nusze szeregi. 

Pod Wawel! — w roku, który oznacza 
plęćsetną rocznicę zwycięstwa pod Grunwal- 
dem;—pod Wawel! -w roku, który zaznacza 
ćwierćwiekową pracę Sokoła krakowskiego... 
Taki rozkaz, to najgorętsze pragnienie każ- 
dego polskiego 5 koła... S 

W godzinę takich wspomnień nigdzie 
silniej i nizdzie zgodniej nie uderzą nam 
serca, jak w grodzie naszych krółów i mo- 
carzy ducha; nigdzie myśl nasza nie stanie 
się czystszą i jaśniejszą: nigdzie praca ofier: 
ni.jszą, jak tam, u ołtarzy, ma których się 
palą znicze naszej miłości ojczyzny. 

A jednak: baczność! bo nie o sam po- 
ryw serca tu idzie! 

W porywie serc, w chwilach zapału, 
mogliśmy i możemy wiele—a przecież dziś, 
w pięćset lat pogrunwaldzkiem zwycięstwie, 
jakżeśmy od zwycięstwa dalecy... 

„Dziś walka; dziś praca; dzisiaj poświę: 
cenie—nie czas na tryumfy!“ 

Czyśmy zrozumieli to związkowe hasło? 

Bywa, że Bóg w chwilach ciężkich 
walk podaje słabszemu broń zwycięską z rąk 
samego wroga... 

Przed pięciu wiekami król nasz Jagiel 
ło przyjął przed bitwą dwa krzyżackie mie- 
cze, podane w przedwczesnej pysze pewnego 
zwycięstwą. 

Dziś inną broń Bóg ram podaje: rzuca 
miliony na wyzucie nas z ojczystej ziemi, 
i znowu miliony dla niemieckiej na tej zie- 
mi szkoly... 

Oto dwa nowe miecze; dwa bieguny 
dzisiejszoj uaszej narodowej pracy. 

Naród zrozumiał te znaki, a my — So- 
kolstwo polskie — czy znamy nasz udzia! 
w tej walce? 

Ziemia i szkoła, toż nie nasz — powie- 
cie—dzidł pracy... 

Tak, z pozoru, ale ta walka o ziemię 
i szkołę ojczystą, to walka na śmierć lub 
życie; walka, do której musi stanąć już nie 
jakaś armia, ale caiy naród; walka, w któ: 
rej trwać trzeba nie przez jedno spotkanie, 
ale przez żywot całych pokoleń.. 

Do taklej walki trzeba sił tytanów: 
trzeba pokoleń zbrojnych w żelazne zdro- 
wie, w hart i pogodę ducha, w bezwzględną 
kacność i spójnię, ilekruć 1dzie o Rzeczpo- 
spolitą. 

Tę żywą zbroję kuć dla narodu, oto 
nasz skromny, ale niepośledni dział pracy! 

Placówka to ważna I odpowiedzialne, 
choć hetmaństwo nie do nas należv.. 
Bracia z pod znaku Macierzy! 
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Hasło związkowej odezwy: 

„Do pracy — nie cza: na tryumfy!“ to 
hasło, któremu Macierz polskiego sozolstwa 
wierna prawie «d pół wieku. Myśmy niem 
stanęli, żeli i urośli, a dziś, gdy ono hasłem 
całego polskiego sukolsiwa, śmiemy zamia- 
rem sięgnąć jeszcze wyżej! 

Trzeba, żeby rocznica grnnwaldzkiego 
boju zrobiią je hasłem całego narodu, trze- 
ba, żeby kazdy wiedział, że w narodowej 
pracy— jak w beju —bpa posterunku swoim 
trwać i czuwać musi pod groźbą zamętu i 
klęski... 

Sięgamy wysoko! Pragniemy, Żeby to 
słuwo karnej pracy w godzinę gwunwaldz- 
kiego święta stało się ciałem, za przewodem 
sokolstwa!... 

Więc słańmy wszyscy do złotowych 
ćwiczeń, niech szeregi nasze zaświadczą, Że 
gokolstwo polskie, to nie garstka, ani stron- 
nictwo, ant jakas warstwa, ale wieł.ie w ra- 
rodzie bobaterstwo tych, co bez różnicy sta- 
nów, wieku i stronnictw chcą i umieją pra- 
cowauć dla ojczyzny. 

Kto nie może stanąć do ćwiczeń, niech 
stanie do innej zlotowej pracy, a ndziałem 
w kosztach umożliwi drugim udział w ćwi- 
czeniach. 

Nie tracić dnia, ani godziny, bo wielką 
rocznicę czynu i karności tylko kurnością 
i czynem czcić trzeba! 


Rola Małarosyi i Biołorusi w kul- 
turze rosyjskiej. 


Na zebraniu czwartkowem, dyskusyjnom, w klu- 
bio nacyonalistów w Petersburgu dyskmtowmio ned ro- 
lą Małorosyi i Białorusi w kulturze rosyjskiej. Refo- 
ront Worgun dowodził, że odrzucenie projektu ziem- 
stwa dla gubernii zachodnich jest typowym przykładem 
nieznajomości Rusi Zacbedniej. Tymczasem, zdaniem 
referonta, >krajo te były krajami kultury rosyjskiej». 
Gdy Roś zdradziła Szlachta i gdy przeszło na katoli- 
cyzm 163 rody prawosławne szlacheckie, na s'razy kul- 
tury rosyjskiej stanęło mieszczaństwo. Dopiero w wie- 
ku dziewiętnastym rosyjskość zaczęła się cofać. W 
szczcgólności traktat wiedeński i jego następstwa wply- 
nęły zgutnio, według p. Wergona, na sprawę rosyjską, 
Nalezy się więc zejąć wychowatiom uowy:h Paninów 
i Ropninówe. 

Hr. Tołstoj zażądał odpolszczenia Kośc oła ka- 
tolickicgo na Rusi. W tym celu należy zabronić po: 
lakom wstępu w szeragi duchowieństwa i wyrzncić 
z kościoła katólickicgo pa Rusi łaciną i zamiast niej 
wprowadzić język rosyjski. 3 

Dobriapskij zaproponował żeby sprawę »cdrodze- 
piae zaczęto od szkół, ludowyrh i stuninaryów Dau- 
czyciolskich. 

Tak uprzęejemniano sobie czas w dcbranom tv- 
warzystwie. 


K 


C] Kasa pożyczkowo - oszcządnościowa. 
W ubiegłą uiedzielę w sali Odeskiego Pier- 
wszego Towarzystwa wzajemnego kredytu 
odbyło się doroczne walne' zgromadzenie 
pierwszego T-wa pożyczkowo-oszczędnościo- 
wego, czyli naszej kasy pożyczkowej. 

Stowarzyszenie to, dzięki wytrwałej i 
oflarnej pracy członków zarządu i rady nad- 
zorczej, p. Jana Liibeka, Władysława Wi- 
śniewskiego, Franciszka Bileba, Kazimierza 
Pawlikowskiego, Józefa Zieleniuwskiego iin- 
nych, po trzech latech istnienia zwiększyło 
w trójnasób swe obroty i ilość członków. 
Jak widać za sprawozdania drukowaneg:, 
ilość członków wynosi obecnie 438 osób, 0- 
broty stowarzyszenia w porównaniu z ro: 
kiem 1908 zwiększyły się 0 56 tys., wkła- 
dy oszczędnościowe podwoiły się, ogólny 0- 
brót sum w 1909 r. wynosi 155,594 rb. 8 
kopiejek. 

Rozwój swój stowarzyszenie zawdzię- 
cza wyłącznie bezinteresownej pełnej zapar- 
cia się pracy członków zarządu, którzy, nie 
pobierając żadnego wynagrodzenie, kilka gı- 
dzin dziennie urwanych od snu i wy- 
poczynku poświęcają pracy społecznej na 
rzecz stowarzyszenia. 

Jest to jedyne w swoim rodzaju sto- 
warzyszenie, nie stanowiące koteryj, niosące 
czynną pomoc w milczeniu, bez szumnych 
haseł. Tu są ludzie, którzy milcząc pracują 
i wobec piętrzących się trudności, ściszują 
szeregi. 

Jeżeli dorożkarz, któremu zginął koń, 
otrzymuje za podpisem dwóch poręczycieli 
150 rubli pożyczki, student przed egzamina- 
mi 60, pracowniczka igły na zakupno ma- 
szyny 40, rodzina chorego rzemieslnika 25, 
to nie potrzebuję dodawać, że w sercu tych 
pracowników zamiast żalu rodzi się otucha, 
ufność w siły społeczeństwa i wdzięczność, 
które to uczucia znajdują niejednokrotnie 
czynny wyraz, zaś roja uswiadamiająca czyn- 
nej pomocy ma nie mniejsze znaczenie, niż 
np. wygłoszenie odczytu. 

To też na zebrania ogóine członków 
stawia się zwykle pokaźniejsza ilość osób, I 
tym razem, pomimo zapowledzi, iż w razie 
nieprzybycia członków, ma się odbyć zebra- 
nie powtórne, przybyło cdrazu koło 150 o- 
sób, które w największym porządku i sku- 
pieniu obradowały przez kilka godzin nud 
dalszymi lesami pożytecznej jnstytucyi. 

Po zatwierdzeniu sprawozdania z czyn- 
ności zarządu za rok ubiegły. 1909, postano- 
wieno operacye rozszerzyć, a mianowicie, 
sumę kredytu ze 150 rb. podnieść do sumy 
200 rb., zaś udział członkowski z 15 rb. 
podwyższyć do 20 rb., jak również zaprowa- 
dzić skarbonki oszczędnościowe podług sy- 
stemu amerykańskiego. 

Ponieważ członkowie zarządu pracyją 
bezinteresownie, więc zwiększono sumę, od- 
daną do dyspozycyi zarządu na rozchody, i 
proszono zarząd o podwyższanie wynagro- 
dzenia rachmistreów, prowadzących księgi 
buchalterygjne. Na zakończenie odbyły się 
wybory. Do r. dy nadzorczej obrano: pp. Bi- 
skupskiego, Woruszyłło, Tolikowskiego, Po- 
powskiego, Krzeczkowskiego, Pawlikowskie- 
go, Rutkowskiego i Gadejskiego, na kandy- 
data p. Szuwińskiego. , Ą 

Do zarządu zamiast ustępujących c.łon- 

ków obrano ponownie pp. Wi. Wiśniew- 
skiego i J. Zieleniew skiego. 
Na podwyższenie procentu za pożyczki 
4 10 na 12) zebranie zgody vie dało, cd 
o eniędzy ulosowanych na rok T-wo płaci 
6% lub więcej. 


uryerek Odeski. 
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[C] Ustawa „Odeskiego Domu polskiego” 
już podana do zatwierdzenia i ma być roz- 
patrywana przez Urząd do regestrowanie 
Stowarzyszeń dnia 4 kwietnia; o rezultacie 
nie omieszkamy czyteln ków powiadomić. 


Z Wilna. 


—)— 
Dnia 1 kwietnia. 


Ciekuwe było posiedzenie ogólne mło- 
docianej instytucyi „Towarzystwa Wzajem- 
nego Kredytu". Widocznie potrzebna była, 
gdyż rozwija się pomyślnie. W czasie pa- 
roletniego istnienia obrót kasy wyniósł 
3,814,886,57 rubli. Dotąd zarząd pracował 
bezinteresownie, obecnie otrzymywać będzie 
1,200 rb. 

Gubernator wileński zatwierdził sub- 
wencyę dla teatru polskiego w sumie tysią- 
ca rubli od miasta; pozorna ta łaska jest 
niczem w porównaniu z faktem. że teatr ro- 
syjski otrzymywał i otrzymuje stałą sub- 
p onts od miasta, wynoszącą 3,000 rb. rocz 
nie. 


Trupa nasza wędruje teraz po miastach 
prowincyonalnych, nie zawsze z powodzo- 
niem. Z Mińska piszą, że już na drugiem 
przedstawieniu teatr świec ł pustkami. 

Orkiestra symfoniczna, wileńska Fil- 
harmonia, podejmuje prace urządzania kon- 
certów popularnych. Ceny biletów od 20 k. 
Pierwszy taki koncert odbędzie się w nie- 
dzieję. 

Zapowiadają ukazanie się w Wilnie 
tygodnika humorystyczno - satyrycznego w 
języku polskim p. t. „Perkunas“. Redakto- 
rem będzie p. Franciszek Olechnowicz. 

Przed dwoma dniami wileński sąd 
okręgowy sądził ks. Ostrowskiego za udzie- 
lenie ślubn prawosławnej z katolikiem bez 

ozwolenia duchowieństwa prawosławnego. 
b ułędnego skazano na 25 rb. kary i za- 
wieszenie w czynnościach przez 3 miesiące. 

Księża nasi szczęścia nie mają: wileń- 
ski sąd okręgowy jeszcze jedną wczoraj 
rozstrząsał syrawę, a mianowicie, ks. Sie- 
maszkiewicza, pociągniętego do odpowie- 
dzialności za danie ślubu prawosław- 
nej i katolikowi bez pozwolenia. Sąd skazał 
księdza nä karę 25 rb. i zawieszenie w obo 
wiązkach kapłańskich przez lat trzy. W 
tych doiach zaś mieliśmy możność obserwo- 
wać, jak zacnego księdza Sperskiego prowa- 
dzono do więzienia. 

Z Szawel donoszą, że w czasach osta- 
tnich, w okolicech Żagir, Bank Włościań: 
sai nabył od Naryszkina 20 tysięcy dziesię- 
cin. Pewien włościanin błagał o odprzeda- 
nie mu kilku dziesięcin, ale Bauk stanow- 
czo odmówił. 

W pow. wiłkomierskim, w Dziewałtowie 
istnieje od 80 lat kasa T-wa pożyczkowo*oszczę- 
dnościow go. W roku ubiegłym stan inte- 
resów był świetny, dochód doszedł 
do sumy 4,000, tak, że T wo buduje własny 
dom, który jest na ukończeniu. Członków 
liczy T-wo 1300. 

Zmujdź widocznie najwięcej upodobali 
sobia rosyanie, n-jenerziczniej zgarnie len: 
ziemie Bank Włościanski. Wiościanie gmi- 
ny godanowskiej, p. telszewskiego, w licz- 
bie 150 podali skargę do posłów z Litwy w 
Dumie Państwowej, że Bink Włościański 
nie sprzedaje im gruntów dóbr Józefowa, 
tylko osiedla tam rosyan z dalekich stron. 
Posel Kiejnis zwrócił się do zarządzającego 
Banku, który odpowiedział, że rosyanie wię- 
kszą nędzę cierpią, niż litwini, bo ci wr. 
1861 r. dostali ziemię, a o rosyan wówczas 
mniej się troszczono. 


Z życia prowincyi. 
—0— 
Sławuta, w kwietniu. 


Po zabawach karnawałowych, obecnie, 
w czasie postu, ze zdwojoną energią odda- 
jemy się sprawom społecznym. Tak oto d. 
8-go marca mieliśmy zebranie szkclne z bar- 
dzo pomyślnym rezultatem, zawarliśmy bo- 
wiem umowę z poważnem gronem pedago- 
gów, na mocy której z początkiem nowego 
roku szkolnego będziemy mieli w Sławucie 
7-klasową szkołę komercyjną z prawami. 
Miasteczko powinno złożyć 5 tys. rb, jako 
gwarancyę pokrycia deficytów w pierwszych 
latach egzystencyi szkoły. Zważywszy je- 
dnak ogrum 4 potrzebę takiego zakładu nau- 
kowego w naszej miejscowości, jesteśmy 
pewni, że niema tu mowy o deficytach, a 
przeciwnie, spodziewać się można znacznych 
zysków. Do komisyi szkolnej, która ma się 
zająć zebraniem powyższej kwoty, zostaną 
powołani przedstawiciele okoliczaych miast: 
Zasławia, Szepetówki, Białogródki i Anno- 
pola. Kierownictwo szkoły obejmują ludzie 
doświadczeni i poważni, co w połączeniu 
z hygieniczwymi warunkami naszej stacyi 
klimatycznej powinno zapewnić nowej tej 
instytucyi już w pierwszym roku istnienia 
zupełne powodzenie, a z czasem stanie się 
ona ogniskiem nietylko dziatwy miejscowej 
i okolicznej, ale całej rzeszy dzieci słabowi- 
tych i anemicznych z dalekich nawet stron, 
którzy tu szukać bęią nietylko nauki, ale 
zdrowia i sił Diatego też dyrekcya ma 
zwrócić szczególniejszą uwagę na fizyczny 
rozwój dziatwy zapomocą gimnastyki, gier 
na otwartem powietrzu, spacerów i wycie- 
czek naukowych i przyrodoznawczych. Jak 
widzimy projekty są świetne, a urzeczy- 
wistnienie ich zależeć będzie od poparcia 
ogółu. Zapomniałem dodać, że szkoła będzie 
koedukacyjną, t. j. dla dziewcząt i chłop- 
ców. W pierwszym roku ma być otwarta 
przygotowawcza i 2 pierwsze klasy, 

D. 7-30 marca odbyło się roczue walne 
zabranie udziałowców Stowarzyszenia spo- 
żywczegu w Sławucie. Jak widać ze spra- 
wozdania zarządu sklepu i bilansu rocznego, 
iostytucya ta, ufundowana z wielkiem ryzy- 
kiem (tak się nam zdawało), wciąż rośnie 
i rozwija się nader pomyślnie. W roku ubie- 
głym przy obrocie 81 tys. rb. sklep dał czy- 
stego zysku 1,600 rb. Zysk ten postanowio- 
no podzielić w następujący sposób: 1% od 
obrutu—na gratyfikacye dla pracowiików 
sklepu, z pozostałej zaś sumy 15% na kapi- 
tał zapasowy, 6% na akcye i 4% na zakupio 
ny przez udziałowców towar. Wszystkich 
członków Stowarzyszenie obecnie liczy z gó- 
rą 130. 

Finał zebrania tego, tak harmonijnego 
w całości, zakończył się nieprzyjemnym 
zgrzytem: «to propozycya jedn'go z człon- 
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¿ów Słowarzyszenia, ażeby z ostalków czy- 
stego zysku przeznaczyć sumę rb. 25 na 
wpisy lub na miejscową ochrokę— została 
orzez większość zebranych odrzuconą. Jako 
powód odmowy podawano, Żż» sklep jest 
jeszcze bardzo ubogi, aby bawić się w do- 
broczynność. Czy nie stajemy się już na- 
„byt—realni? A może wynik głosowania był 
wyrazem bojkotu nie wniosku, tak słuszne- 
go w zasadzie, a samego wnioskodawcy? Bo 
u nas i to się zdarzyć może! 

Dalej d. 14 marca odbyło się w sali 
pensyonatu d-ra Tarnawskiego zebranie 
członków sławuckiego oddziału zawodowego 
związku oficyalistów. Po wysłuchaniu spra- 
wozdania delegata z przebiez.u obrad V-go 
delegackiego zebrania w Kijowie i ożywio- 
nej dyskusyi na ten temat, zgromadzeni do- 
konali wyborów . nowego zarządu na rok 
1910, załatwili fina: sowe i inne bieżące 
sprawy oddziału, który cbecnie liczy 52 
członków, w tej liczbie 5 kobiet. 

W tymże prawie czasie byliśmy świad- 
kami bardzo sympatycznej uroczystości w 
miejscowym parafialnym kościele; było to 
nabożeństwo na intencyę rychłego powrotu 
do zdrowia dziedzica Sławuty, ks. Romana 
Sanguszki, który od paru miesięcy bawi w 
Tarnowie i tam za borował. Na nabożeń- 
stwie tem, instalowanem przez oficyalistów 
sławuckich i wydziałowych, zebrali się wszy- 
scy pracownicy bez wyjątku i liczne grono 
postronnych osób. Fakt ten dostate cznie 
charakteryzuje stosunek właściciela dóbr do 
swych pracowników, których książę Roman 
umiał sobie zjednać swem  szlachetnem 
i sprawiedliwem postępowaniem. 

Nowoprzebudowana fabryka por elany 
i wyrobów fajansowych zacznie funkcyono- 
wać w połowie kwietnia. 

Z powodu szkoły i fabryki ceny mie- 
szkań i domów znacznie się podniosły i mo- 
żna się spodziewać ożywienia ruchu budo- 
wlanego. Miasteczzo nasze zostało od parn 
tygodni pozbawione instytucyi sądu pokojo- 
wego; sędzia pokoju zwykle od lat już prze- 
szło 20-u stale m:eszkał w Sławucie. Nowo- 
naznaczony sędzia obecnie przeniósł swą 
kancelaryę i zamieszkał w Szepetówce, są- 
siedniem miasteczku, nałeżącem do hr. J. Po- 
tockiego. Jest to wielka niedogodność dla 
mieszkańców Sławuty i, jak mówią, poczy- 
niono już starania w celu powrotu nowego 
sędziego pokoju, zgodnie z dawną tradycyą, 
do Sławuty. 

W roku zeszłym 0 tej porze jeździli- 
śmy jeszcze sankami, a obecnie od połowy 
lutego mamy stałą prawie wiosenną pogodę; 
to też posiewy już są na ukończeniu, ro- 
ślinność się zieleni, drzewa w pączkach. a 
chociaż miel śmy parę razy śnieg, ale ginął 
on prędko pod gorącymi promieniami słoń- 
ca i szkody żadnej nie wyrządził. 

Projektowane „Towarzystwo walki z gru- 
żlicą* zostanie przekształrone na oddział 
„Ochrony zdrowia ludowego* z działem gru- 
źlicznym. Po zatwierdzeniu oddziała w Sła- 
wucie zostanie zwołane walne zebranie dla 
wyjaśnienia potrzeb miejscowych i zapisu 
na członków Stowarzyszenia. 

Novus. 
ik... MŁ WB ZTTZIE 


KRONIKA PROWINCYNNALNA, 


—0— 
(Z pism i od korespondentów). 


Zaliwańszczyzna, w marcu, 


W połowie marca odbyło się zebranie 
oddziału Zwiazku oficyalistów rulnych w Za- 
liwańszczyznie. Przewodniczył na zebraniu 
p. A. Łukaszewicz, sekretarzem był p. K 
Rutkowski. W obradach brało udział 23 
człoaków i 8 gości. 

Zebrani uczcili przez powstanie pumięć 
zmarłego członka, p. S. Piotrowskiego, po- 
czem delegat T-wa kasy cmerytalnej p. K. Woj- 
ciechowski, zaznajomił zebranych z historyą 
tej instytucyi, wykazał różnice między nią 
a ubezpieczeniowemi T-wami akcyjaemi, u- 
możliwiające kasie zastosowywać ubezpie- 
czenia do warunków zawodowych i rodain- 
nych ubezpiecz”nych. W końcu p. Wojcie- 
chowski nadmienił o gwarancyi finansowej 
zobowiązań kasy, przyjętej przez konsor- 
cyum, i o wpływie, który kasa wywiera na 
stosunki między prawodawcami i pracu- 
jący mi. 

Po odczytaniu referatu o kasie emery- 
tal: ej, p. K. Wojciechowski zaznajomił ze- 
branych z działalnością glównego zarządu 
Związku oficyalistów rolnych. Między inne- 
mi wspomniał o kom syi kulturalnej, której 
„podkomisya do popularno-naukowych od- 
czytów* dopomaga oddz:ałum w urządzaniu 
takowych, dostarczając im latarnię czarno- 
księską i wszelkie podręczniki. 

Po wy:łuchaniu powyższych s, rawo 
zdań zebranie przeszło do dyskusyi nad 
sprawami z życia wewnętrznego oddziału. 
Uchwalono zorganizować w Zaliwańszczy- 
znie odczyty: a aeronautyce, który ma wy- 
głos ć p. Fejgin oraz na temat z medyvyny, 
którego się podjął d-r Radkiewicz 

alej w cza ie przemówień wskazano 
na znaczne ożywienie ruchu wśród miesz- 
kańców Zaliwańszczyzny. Przedstawienia a- 
matorskie, miesięczne zebrania o działu, wy 
tworzyły pożądaną spójnię między urzędni- 
kami fabryki. Wreszcie zebranie uchwaliło 
zawiązać i utrzymywać stosunki z urzędni- 
kami sąsiedniej nowohrebelskiej cukrowni 
oraz z oddziałem w Kordelówce, (x). 

— Z mińszczyzny. W majątku Barba- 
row", w pow. rzeczyckim w gub. mińskiej, 
dokonano zamachu na leśnika, w chwili, 
gdy strudzony całodzienną pracą kładł sę 
do łóżka. Morder ów było dwóch, jak o 
tem świadczyły ślady na miękiej i wilgot- 
nej murawie pod oknem. Oprócz tego są- 
siedzi słyszeli dwa wystrzały ze strzelb, któ- 
ra raniły śmiertelnie leśnika. 

Ofiara zbrodni, Franciszek Mochity, 
przyszedłszy do przytomności nazajutrz, 0- 
świadczył, że ostrzegano go już oddawna, 
że czyhają na jego Życie ludzie, których 
niejednokrotnie chwytał na kradzieży 

Policya na mocy zeznań um erająceg 
spisala protokół, Aresztowano na mocy po 
dejrzen'a dwóch największych złodziet leś 
uych. Mierzono buty aresztowanych do śla- 
ców pozostawiunych przez morderców, paso- 
waly oae dobrze. Na trzeci dzień po doko 
nanej zbrodni przybył sędzia śledczy i uz- 
nał widocznie poszlaki za niewystarczające, 
bo uwołnił jednego z aresztowanych, Mieczy 
sława Wisłoucha, drogiego Zzuś, Józefa Ro- 
kiokiego, podejrzaneg» już w innej sprawie 
zatrzymał w więzieniu. 
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Wieś Kustownica słynie z kradzieży 
ieśnych i w tym kierunku nikt na lu.ność 
tie ma wpływu, gdyż nie uważają tego za 
grzech. Ofiara mordu, Ś. p. Franiczek Mo- 
chaty, zmarł nazajutrz po dokonanym nań 
zamachu. Był to czech, katolik, który po- 
zostawił rodzinę w  wielziej biedzie. Po 
grzebany został na cmentarzu katolickim. 


Lewandowski. 
Co Wea E Na | 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


© Rząd rosyjski —czyiamy w gazecie eRieczz— 
postanowił wydalić za granice państwa wszystkich pod- 
dauych tureckich, zamieszkujących w Rosyi bez okre- 
ślonych przez prawo kart pobytu. 

obac powyższego, konsul turecki w Peterstur- 
gu zwró.ił się do wszystkich poddanych ctomańskich, 
nia posiadających paszportów, ażeby złożyli odpowiednie 
dokumenty przed dn. 1 maja r. b., poczem zostaną im 
wydane paszporty. 

© Pażdziernikowcy zamieścili w «Nowoje Wre- 
mia» oswiadczenie, w którem zapewniają, że nie za- 
wierali żadnej umowy z polakami w sprawie ziemstw 
da Lit»is i Rusi. Październikowcy podzielają ideę 
urojsktu rządowego, że ziemstwo «w guberniach acho- 
pniub» powiuno być rosyjskie. 

EEEE". NEĘ 
Odezwa nowego komitetu budowy kościoła 
Św. Mikołaja w Kijowie, 
—0:0— 

„ Jego Ekscelencya Ksiądz Biskup Łuc- 
ko-Żytomi+rski Karol-Antoni Niedziałkow- 
ski, po otrzymaniu zrzeczenia się pana Le 
onarda Jankowskiego wskutek nadwątlone- 
go zdrowia i podeszłego wieku z godności 
prezesa komiletu budowy nowego kościoła, 
w serdecznych słowach wyraził Szanowne- 
mu Prezesowi za Jego pracę i ofiarność 
podziękowanie, jak również i najbliż:zym 
J go pamocnikom. Natomiast Jego Eksce- 
luncya polecił Księdzu Józefowi Janowi Zmi 
grodzkiemn zaprosić z mieszkańców przy- 
szłej parafi św. Mikołaja grono osób, któ- 
reby zechciały pomagać w dalszej budowie 
i zupełnem wykończeniu kościoła św. Miko- 
łaja, to też Ks, J. Zmigrodzki, zgodnie z 
wolą Jego Ekscelencyi, zaprosił do tej pra- 
cy: pana Kazimierza Dobkiewicza, p. d-ra 
Gustawa Hartmana, p. Dyonizego Hołubowi- 
cza, p. Aleksandra Jastrzembskiego którzy, 
wyraziwszy swoją zgodę, po wspólnem poro- 
zumieniu się obowiązki komitetowe w ten 
sposób podziel li: na prezesa komitetu obra- 
li Ks. J. Zmigrodzkiego, a na skarbnika i 
sekretarza p. K. Dobkiewicza. 

Tak ukonstytuowany nowy komitet ma 
zaszczyt podać do wiadomości „społeczeń- 
stwa, że, otrzymawszy potwierdzenie i bło- 
gosławieństwu Księdza Biskupa na dalszą 
pracę, zabiera sią do. niej w imię Boga, 
ufay też i w pomoc społeczeństwa, od dal- 
szej ofiarności którego przedewszyątkiem 
zależeć będzie prędsze wykończenie świą- 
tyni. 

Wszelkie ofiary uprasza się odtąd 
przesyłać albo na imię prezesa Ks. Zmi- 
grodzkiego (Kościełna 4), ałbo na imię skarb- 
nika p. Dobkiewieza (W.-Wasylkowska 85). 

Podpisali: 

Prezes komitetu: Ks. J, Źmigrodzki. 

Skarbnik: K. Dobkiewiośa - 

Członkowie: D-r G. Hartman, D. Ho- 
tecbowicz. 


KRONIKA. 


Salendartyk. 

Dzia í (17) Izydora B, W. 

Jutro 5 (18) Wincentego 
Washód słońca gody. 5 m. 05 
Zachód słońca godz, 6 m. 55. 
Dłagość dnia gods. 13 m, 50. 


— Odczyt o Kazimierzu Wielkim. Od- 
czyt o Kazimierzu Wielkim i odrodzeniu 
Polski w XIV wieku p. Stanisława Zieliń- 
skiego, projektowany przez sekcyę samo 
kształcenia Koła kobiet, odbędde się nie w 
sobotę, lecz w niedzielę dn. 11 kwietnia o 
godz. 8 wieczorem w „Ogniwie*. 

— Wycieczka kolarzy P. T. G. Druga 
wycieczka kolarzy P. T. G. odbędzie się dziś 
w kierunku Browarów. Punkt zborny w 
cukierni Ssmadeniego, skąd o godz. 10 zra- 
na wyruszą zebrani kolarze w drogę. 

— Podwieczorek. Dzisiaj w sali „Ogni- 
wa" odbędzie się „P. dwieczor-k*, urządza- 
ny na rzecz polskiego Towarzystwa  kolenii 
h tnich. W programie oprócz p. T. Ulanow- 
skiego wezmą dział pp. Chaveau, Stoklen 
oraz pp. Pudłowski i Zaleski. 

Początek „Podwieczorku* 
po południu. 

— 2 Towarzystwa Dobroczynności. Pre- 
zes Zarządu zawiadamia, 1% posiedzenie pp 
kuratorek odbędzie się dnia 6 kwietnia, to 
jest we wtorek, o godzinie 1l-ej zrana, a 
posie 'zenie zarządu dnia tegoż o godzinie 
8-ej wieczorem. 

— Wyjaśnienie do sprawozdania kaso 
wego z Kiermaszu Tow. Dobr. W  sprawoz 
daniu kiermaszowem (^ 88 „Dziennika*) 
w rubryce „rozchody* powiedziano „na bu- 
dowę kiosków oprócz Szampana i Miodu, po- 
stawionych wyłącznie kosztem gospodyń, 
850 rb. 60 kop.*. Powyższa wzmianka była 
powodem przypuszczenia, że tyl.o te 2 kio- 
ski zostały zbudowane kosztem pp. gospo 
dyń. W rzeczywistości zaś na postawienie 
i wszystkich innych kiosków zostały wnie- 
sione do kasy Zarządu ofiary pieniężne, co 
też i pokazane w rubryce „przychodn* spra 
wozdania „ofiary na budowę kiosków 565 rb.". 
Powyższa suma składa się z następujących 
ofiar, złożonych przez pp. gospodynie kio 
sków — Szkoła i zabawa 77 rb., Ka=iarnia 
55 rb, Kwiaty 93 rb, Cukry 61 rb. 50 kop. 
Bufet 119 rb., Sztuka stosowana 74 rb. 50 k., 
Jap Ń>ki 30 rb., Owoce 55 rb  Gospodynie 
zas kiosków Szampan i Miód należną za bu- 
duwę sumę wniosły nie Zarządowi kierma- 
szu, a bezpośrednio osobom, którym paleco- 
ną była budowa, wskut k czego koszty bu- 
dowy tych kiosków przez kasę Zarządu nie 
przechodziły ż w kasowem sprawozdaniu nie 
pokazane. 0 czem Zarząd za naszem po- 
średnictwem zawiadamia. 

— Z wystawy robót kobiecych. Wysta- 
wa robót kobie ych w sali giełdy została 
zamknięta. Jury wystawy odznaczyło nastę- 
pujące okazy: 

1) P. Tynowskiej za artystyczne gh- 
bokie wypalenia I-szą nagrodę. 


o godz. 4 
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2) Miss Child za głęb kie wypalanie — 
ll-gą nagrodę. 

3) P. Tygnowskiej za wyroby z zakre- 
su metalopiastyki—I szą nagrodę. 

4) P. Szezerbiniewiczowej za wypala- 
aie płaskie—1I szą nagrodę. 

5) P. Prachowej za hafty artystyczne 
I nagrodę. 

6) P. Baskakowej—ll-gą nagrodę. 

7) P. Chojnackiej za dokładne wyko- 
nanie haftów pod względem technicznym 
IH nagrodę. 

8) P. Ostrianskiej—1 szą nagrodę. 

9) P. Boncz Brujewiczowej — 1I gą na 
grodę. 

10) P. Orłowej za kwiaty robione — I 
nagrodę. 

— Nowy skwer. Właściciele kamienic 
przy ul. Bulwarno -IXudriawskiej wpłacili do 
kasy zarządu miejskiego 900 rb. na urzą- 
dzenie skweru przy ul. Bolwarno Kudriaw- 
skiej obok targu siennego. 

— Rezygnacya. Członek komisyi kon- 
trolującej robity kanalizacyjne, p. B. Ko- 
narski, powiadomił prezydenta miasta o 
swej rezygnacji. 

— Brukowanie ulicy. T-wo tramwajowe 
przystąpiło do układania bruków na torze 
tramwajowym na ul. Dmitrowskiej. 

— Protest. Zarząd poczt i telegrafów 
przystąpił do robót przy układaniu drutów 
telefonicznych i telegraficzaych pod zie- 
mią na ul. Aleksandrowskiej. Przeciw te- 
mu zaprotestowało T-wo elektryczn'ści z 0- 
bawy, że blizkie sąsiedztwo przewodników 
powyższych hędzie ujemnie oddziaływało na 
przewodniki T-wa. 

— Najwyższe podziękowanie. Podczas 
bytności w Kijowie ministra wojny, prezy- 
dent miasta zakomunikował mu, że rada 
miejska na posiedzeniu d. 11 lutego r. b. 
postanowiła starać się o zezwolenie na 2 
milionową pożyczkę obligacyjną na budowę 
koszar dla wojska. Obecnie naczelnik głów- 
nego sztabu zawiadomił generał-gubernatora 
kijowskiego, iż, na skutek odnoścego rapor- 
tu ministra wojny, Najjaśniejszy Paa raczył 
wyrazić zadowolenie, że kijowska rada miej- 
ska stara się zadoesyćuczynić potrzebom 
wojska, oraz nadzieję, że uchwała ra'y w 
sprawie pożyczki na budowę koszar w naj- 
bliższym czasie zostanie urzeczy wistniona. 

— Na Dnieprze. Poziom wody w Dnie- 
prze pod Kijowem przestał się podnosić. 
Poniżej Kijowa woda stale spada. We wszyst- 
kich dopływach Dniepru woda ubywa, za 
wyjątkiem Sożu, gdzie daje się zauważyć 
uienormalay przybór wody. W ciągu 2 o0- 
statn'ch dni poziom wody w Sożu podniósł 
się o 14 wersz. 


OSOBISTE. 


— Wczoraj zrana powrócił do Kijowa 
dowodzący wojskami kijewskiego okręgu 
wojeunego gen.-ad. Iwanow i pomocnik je- 
go bar. Załca. 

— Przyjechał do Kijowa naczelnik 
sztabu kijowskiego okręgu wojennego gen.- 
lejt. M. Aleksiejew. 


— BANDA OSZUSTÓW. W «Grang Hotel Na- 


tionala przemieszkał czas jakiś i teraz zemknał, pozo- 
stawiwszy długi, niejaki I. Kiryan. Mieszkały z nim 
2 panie—żona porucznika, Szenwaldowa, i M. Proko- 
czenko. Gdy Kiryanowi zrobiono rewizyg w jego 
pokon, znaleziono walizkę, którą Otwo zył n- 
czełgqik policyi śledczej. W walizie była, jak sę oka- 
zało, ksiązka Cczekowa Nr. 2818, wydana przez filię 
banku Wołżsko-Kamskiego w Rostowie nad Donem; 
5 czeków na 42,000 rb., 1,500 rb., 300 rb., 175 rb. i 
100 rb. hyło juz wyciętych—widocznie otrzymano Juz 
na mocy ich pieniądze. Dalej znaleziono książkę 7o- 
zrachuakową tegoż banku, drugą z fli: banku Molito- 
polskiego—dwie na imię Kiryana. Jest kwit baoku 
na przyjęcie od Kiryana 2 rb. Powstsło przy- 
puszczenie, ża wszystkie pieczęcie i podpisy są sfał- 


szowane; z takiemiż pieczęciami znaleziono plenipoteu- = 


cyę notaryalną z podpisem rejeuta K. Fiedorowskiego 
na dwie tranzskcye. Wczoraj od naczeluika  policyi 


śledćzej w Rostowie otrzympno wiadumość o areszto-|$ 


waniu Kiryana w chwili, gdy chciał podnieść jakąś 
kwotę w banku. Podejrzewane jest isinicnio całej ban- 
dy oszustów, która, między innemi, operowała i w Ki- 
jowie. 

— REWIZYE I ARESZTOWANIA. Nocy n- 
biegłej dokonano w mieście znów szeregu rewizyi. Po 
raz drugi już zrobiono rewizyę u słachaczki H. Slnsa- 
rewskiej (Prorezna 15), Dymitra Bogajewa (róg Strze- 
leckiej i liejtaTRkie:) i studenta instytuln handlowego, 
J. Ku'isara (W. Zytomierska Nr. 24). U nikogo nic 
nie zoaleziono, ala wszystkich, pomimo to, zaareszto- 
wano i os dzono przy cyrkułach—Slusarewską przy pa- 
dolskim, Boga ewa— lukianowieckim i Knlisara— przy 
bulwarowyiu. Oprócz tego przeprowadzono jeszcze re- 
wiżyę u studenta linickiega (W.-Wasylkowska Nr. 102), 
ale ta nie dała żadnych rezultatów. 

— ZNĘCANIE SIĘ. Na żądanio jednego z człon- 
ków T-wa opieki nad zwierzętami zaaresztowano wo- 
żnicę D. Trofinienkę, który jeździł koniem pokaleczo- 
nyw  Włeścicie] zaprzęgu, Stessel, został pociągnięty 
do odpowiedzialaości. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Dziś zrana w 
obrębie forta Łysogórskiego zatrzymano dorożkę z ko- 
niem. Ani dorozkarza, ani pasażera nie było. 

— BÓJKA wyuikła między żołnierzami pułku 
benderskicgo i robotnikami asenizatora Rogowskiego. 
Szeregowiec A. Pruwotorow zcstał pokłóty nożem, 
dwaj zaś iobotnicy, A. Wieliczko i E Iszczenso, odnie- 
śli rany, zadane jakiemś tępem narzędziem. 
SAMOWOLA. Przy domu Nr. 44, przy ul. 
Gogolewskiej, policya zaaresztowała przedsiębiorcę E. 
Rabionka, który wraz z 3-ma robotnikami próbował w 
nocy połączyć kanalizaeyę tego domu z głowną siecią 
miejską. 

— NAPAŚĆ. Na Łużianowieckiw zaułkn jakiś 
cl uligan napadł na N. Łosienkę, uderzył go nożem w 
plecy i uciekł. Rana, na szczęście, nie jest niebez- 
pieczna. 

— WZBRONIONY HANDEL. Na ul. Funda- 
klejowskiaj zaaresztowano B. Kaczanowskiego, sprze- 
dającego wódkę z koszyka. 

— UWOLNIENIE. Na mocy postanowionia są- 
du okręgowego wypuszczono z łybedzkiego cyrkułu za- 
aresziowaneg przed kilku doiami, jako fizcyjnego ban- 
kruta, kupca z ul W. Wasylkowskiej, Pikusa. 

— KRADZIEŻE. W domn Nr. 8 nrzy zaułku 
Kreszczatyckim okradziono mieszkanie A. Słondzkiej na 
sumę 305 rb. W teatrze Kramskiego członkowi sądu, 
Właudimirowowi, skradziono z kieszeni portmonetkę. Okra- 
dziono skład apteczny E. Semikowhera przy ul. Wło- 
dzimierskiej Nr. 81 i mieszkanie Maksimczuka przy 
Głuboszycy Nr. 52. 

— UJĘCI PRZESTĘPCY. Na ul. W. Wasyl 
kowsk ei szhwytaao dob eratrącego Się du sklepn z obu 
wiem Strugaczowa złodzieja Piotra Rembertowicza, 
U guo G. Usra-ihowa i A. Efcemowa, którzy okradh 
E. Karakurczową Aresztowano złodziei: M. Gryszczen- 
kę 1 Z. Faktorowicza. f 

KRADZIEŻE PRZĘWODNIKOW ELE- 
KTRYCZNYCIHH W tych dniach uiewykryci sprawcy 
dokunali kradzieży przewodników elektrycznych, prze- 
p owadzonych przez ogród Cesarski do «Château de- 
Fleurs». ) 

— ZAMACH SAMOBOJCZY. Na nl. Okr. Uni- 
wersyteckioj student Z. R. zażył karbolu. Lekarz «Po- 
gotowia» urarowal mu życie. 


TEATR | MUZYKA. 
Teatr Sołowcowa.— Opereta W. Walentinowa. 
«Szalona Dziawczyna» — występ p. Chaveau. 


U ile rosyjska scena posiada doskonałą operę i 
dramat, o tyle nie może się zdob:ć na dotrą oporetę 
i fusę. Farsa rosyjska jest zwyk:0 trywialna, operela 
obok trywialucści cierpi na brak Śpiewy aków. 


| temperatura w tej 


8 
Zespół p. Walentinowa jost bodaj najiepszył. 
jaki wśród rosyjskiej operety słyszałem, ale! tu razi 


brak śpewakow, bo z występujących w «Szalonej 
Dziewczynie> tylko p. Legar Leingart i p. Awgastow 
są usprawdę śpiewakami. Za to doskonale jest repre- 
zentowsny element komiczny przez pp. Szczetxinę i 
Leonowę oraz pp Fokina, Tomaszowa i innych. D» 
skoneły jest liczny balet, kierowany przez p. Lużiń- 
skiego. 

W ubiegły czwartek wystapiła w cześci kabare- 
towej ariystka teatrów warszawskich p M. Chavrau. 
P. Chavuau jest nzuaną, jako doskonała aupiecistka, 
to też jej piosenki i kuplety cieszyły sią duzem powo- 
dzeniem, czego dowodem były huczne brawa i liczne 
bisow ania. T. M. S. 


KRONIXA POLSKA. 


— Boleslaw Leszczyński. W piątek ob- 
chodził jubileusz 50 letaiej pracy artystycz- 
nej jeden z najznakomitszych aktorów pol- 
skich, Bolesław Leszczyński. 

Urodzony w r. 1810 na Kaukazłe, po- 
bierał Bolesław Leszczyński nauki gimna- 
zyalne w Warszawie. Przez rok uczęszczał 
do szkoły dramatycznej pod kierunkiem Ja- 
sińskiego. Na scenie wystąpił po raz pier- 
wszy w Płocku w r. 1860 za dyrekcyi Cheł- 
chowskiego w komedyi „Kawaler i tancer- 
ka“. W następnym roku zaangażowany zo- 
stał do Wilna, gdzie grywał między innemi 
w dramacie „Noc i poranek*. W r. 1865 
wystąpił w Warszawie z wielkiem powodze- 
niem w dramacie „Trzydzieści lat życia szu- 
lera“. Następnie wyjechał do Lwowa, gdzie 
otrzymywał wielkie role, zwracając na siebie 
uwage powszechną wybitnym talentem. W 
r. 1873 zaangażowany na stałe do teatru 
Rozmaitości, zzjąt tu odrazu pierwszorzędne 
miejsce w rolach bohatersko-dramatycznych, 
które grywa aż dotąd. Podczas urlopów wy- 
jeżdżał Leszczyński często ma występy na 
prowincyę oraz do Petersburga, Pragi Czes- 
kiej, Odesy. Lwowa. Krakowa i t. d. Naj- 
większy poklask ryskał rolami w szturach: 
„Zbójcy* (Karol), „Otello“, „Król Lear“, „Ma- 
zepa“, „Wiele bałasu o nic“, „Poskromienie 
złośnicy“. „Mackbeth*, „Aktorowie Dworu“, 
„Bracia Rantzau* i t. d. Przez pięćdziesiąt 
lat odtworzył Leszczyński z górą tysiąc ról 
z repertuaru nowoczesnego, zarówno pol- 
skiego, jak obcego. 

Poza świetnemi, epokowemi w p lskiej 
sztuce scenicznej rolami Otella i Wojewody, 
które grywał często i które dopasowały się 
doskonale do jego fizycznych środków i przez 
to utworzyły całość psychologieznie w.erną 
i przy powtarzaniach niezmienianą, Leszczyń- 
ski w odtwarzaniu i pojmowaniu charakte- 
rów kierował się wyłącznie intuicyą dor.źną. 
Wszystkie najlepsze swe role zawsze impro- 
wizował. Wynikały stąd niekiedy kreacye 
niezupełnie jednolite. Pomimo to miewał 
Leszczyński nawet w rclach niezupełnie o- 
panowanych pamięciowo epizody gry zupci- 
nie nadzwyczajnej, takiej, która tworzy oko- 
to artysty całą legendę i czyni z niego ulu- 
bieńca publiczności. 

Jego piękna, rasowa postawa, jego 
twarz wyrazista i wspaniały organ głosu, 
pełen siły i czaru, o rozległej skali, budziły 
podziw przez cały czas karyery scenicznej 
Leszczyńskiego. ” * 


OFIARY. 


Na stypendyam imienia Józefa Dynowskiego: Zam. 
wieńca ua grób jegu: p. p. Lucyna i Maryan Kegolscy 
100 rb, WŁ. Łowieniecki 5 rb. 

Dla A Sanockiego' p. A. W. 3 rb. 

Na Tow Dobr. Zam. w'-yt i powinszowiń wel- 
kanocuych: p. p. Józefat Andrzejowski 1 rb. — Józefa 
i Maryan Morgulcowie 3 rb. 

Dla najbiedniejszych przy Tew. Dobr. p. p Ta- 
deusz Huszcza, ku uczczenu paimię i Walerego Kuli- 
kowskiego 10 rh —Jadwiga Perłowska 3 rb.—Mira, pa- 
męci Janaczki T. 3 rh, 

Na kościół ów. Mikołaja: Babcia od wnuków 


"Na portret lub popiersie p. Lconarda Jankowskia- 
o: p. p. Dr Wine. Lisowski 3 rb.—lgoacy Skowroń- 
Ski I rb A. Li M. F. 1 rb. 


KRONIKA EKONOMICZNA. 


Stan urodzajów w kraju Południowo- 
Zachodnim. Smutne horoskopy co do uro- 
dzaju w naszym kraju, sttwiane jesienią 
ubiegłą, jak dctychczas, na szczęście się spra- 
wdziły. Ozimina dzelnie przetrwała zimę, 
wytrzymała najkrytyczniejszą chwilę, kilko- 
dniowe mrozy 4—7 stopniowe i docsekała 
się pomyślniejszych warunków meteorologi- 
cznych. Równa, ciepła temperatura marca, 
ciągłe de-zcze, które, rozpoczynając od dni» 
8 marca, powtarzały się z przerwami i skoń- 
czyły się w końcu miesiąca kil .odniową ło. 
tą, wreszcie równy Śnieg, który spadł w po- 
łowie marca—wytworzyiy o tygla dogodne 
warunki dla roślinności, iż odnowiły się nie 
tylko te posiewy, które jesienią wyglądały 
znośnie, ale nawet znaczna przesttzeń takich, 
które zamierzano przesiewać. W chwili 
obecnej wcześniejsze posiewy, na ktire je- 
dynie pokładano nadzieje, w rzeczywistości 
okazały się gorszymi, niż te, które uważano 
za stracote, ponieważ wybujały o: e wsku- 
tek obfitej wilgoci do tego stopnia, że nie- 
którzy gospodarze zmuszeni będą przerywać 
je zapomocą bron sprężynowych, drugie 
nat m:ast dały zdrową, silną ruń, równo 
rozrastającą s'ę pod wpływem sprzyjających 
warunków. Zaledwie w kilku miejscowo- 
ściach południowych powiatów gub. kijow- 
skiej, przeważnie na gruntach wł Ściańskich, 
musiano oziminę przesiać. W szczególności 
żyto wygląda lepiej, pszenica gorzej, ch'é i 
jej stan na całej przestrzeni gub. podolskiej, 
kijowski j i wołyńskiej, a także i na znacz- 
nej części zadn eprza nie pozostawia nie do 
życzenia. 

Co do posiewów jarych — wszędzie je 
już dokonano. Roboty w tym roku zaczęły 
się wcześnie, w niektórych miejsc >weściach 
może nawet zawcześnie, albowiem tam już 
roślinność zaczyna bujać. Owsy, groch za- 
runiły się wszędzie, jęczmień rówmeż wsze- 
dzie zasiane. W niektórych pojedyńczych 
coprawda miejscowościach na południu Po- 
dola zasiano już i buraki, choć wc góle siej- 
ba ich na całej prze trzeoi dopieru się roz- 
pocznie w tych dniach, tak, aby ku Wielka. 
nocy sostała skończorą. W niektórych miej- 
scowościach ostatnia słota wstrzymała na 
kilka dni roboty polowe, tak na południo- 
wym wschodzie Potola nie mozna nawet 
było rozpocząć sadzenia wysadków bura- 
czanych, a śniegi, o których duniosły wczo- 
raj telegramy psm miejscowych, spadłe 
między Zmerzynką a Wołoczyskami i Zdoł- 
bunowem a Peczanówką—słoweni, w stronie 
granicy Austryi, bez wątpienia opóźnią je- 
szcze ua kilka dni roboty, tembardziej, że 
miejscuwości spadła 
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i snieg topnieje powoli. Wczorajszy jednak | bernatora wpłynęło mnóstwo podań o pozwo-|czychćj, Kariakin, Szydlowskij, bar. Czerika- 


dzień daje prawo do przypuszczeń, że pogo- 
da się już ustaliła. 

Poważne obawy zachodziły co do rze- 
paku. Zdaje się, że w paru miejscowościach 


Wołynia mrozy ostatnie uszkodziły go po-|opieczętowano magazyny, które mają byćjstać tylko osoby, posiadające prawo naby- 
ważnie. Z Podola natomiast nadchodzą |rewidowane. 


wiadomości, że obawy te okazały się płon- 
nemi i że rzepak się poprawia. 


Wogóle, jak dotychczas, ogólny stan |biura telegraficznego. 


zasiewów i warunki klimatyczne przedsta- 
wiają się więcej niż pomyślnie. Zapas wil- 
goci—ziemia jest przemokła przeszło na ar- 


40/, renta państwowa 1594 r. a 9030 
Rosyj. bil, kredyt. 100 rub. a 216.20 
Dyskonto prywatne . è . AU 
Usposobienie spokojne. 
Wiedeń. 5%, pożyczka rosyjska 106 r. 103.10 
Paryż. Wypłaty na Petorsbarg: 
Cena najniższa . . 9 . 265.75 


Ro yi, geografię, rysunki i kaligrafię. Uczsio- 
lenie przejścia z prawosławia na katelicyzm.|sow i Wańkowicz. Artykuł przyjęto w re-|wie po ukończeniu kursu szkół przygoto- 
z dakeyi komisyi z nieznaczną poprawką Szy-| wawczych przyjmowani będą bez egzaminu 

Rewizya senatorska. dłowskiego. W sprawie art. 4, na mocy|do trzeciej klasy gimnazyum; uczniowie zaś 
Warszawa.—Z polecenia sen. Neuhardta | którego z prawa zabudowywania mogą korzy-|z wyższych szkół początkowych na podsta- 
wie świadectw wstąpić mogą do przygo- 


wania nieruchemości w danej miejscowości, |towawczej, pierwszej i drugiej klasy gim- 


Warszawa.— Komisya senatora Neubard- | Frydman w imieniu kadetów wnosi po-| nazyum. Cena najwyższa . |. 267.75 

ta dokonywa obecnie rewizyi miejscowego |prawkę, aby do prawa zabudowywania nie Petersburg.—Ministerstwo spraw wew- 40/, renta państwowa 1894 r. |. sz 

stosować ograniczeń wyznaniowych i naro-|nętrznych ma zaproponować modyflikacyę «l, pożyczka 1909, .  . 100.50 

: dowcściowych. przepisów obowiązujących, polegającą na tem, 50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 1.6.64) 

Wybory poznańskie. Łuczyckij zwraca uwagę, że prawa za-|że w razie skanalizowania jakiegokolwiek Dyskontoiiywate. -1ów% r Z, 

Poznań. — Niezatwierdzenia przez ko-|budowywania niemożna utożsamiać z prawem |miasta wszystkie nierachomości miejskie Usposobienie mocne . . , 

szyn głębokości, również jest poważną rę | mitet wyboru Nowickiego zwróciło opinię | włussości. | i i N muszą być objęte siecią kanalizacyjną. Londyn. 50, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105 
kojmią pomyślnego urodzaju. Stan ten też publiczną przeciwko Dziembowskiemu, jako Timoszkin wypowiada się przeciwkoó| © , Petersburg. —Ministerstwo handlu orga: 4ij0), pożyczka rosyjska 1909 r. 965, 
nie mógł się nie cdbić i na giełdzie zbożo- |głównemu sprawcy obecnej sytuacyi. poprawce Frydmana. j nizuje ankietę w sprawie istniejących w Ii0-|Amsterdam 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. — 
Berlin.—Większość posłów zapewnia, że Rodiczew dowodzi, że interesy państwa|syi zawodowych zakładów naukowych niż- 41075 a ohe 219090rz — 


wej; przezorniejsi gospodarz3 wyrzucają na 


rynek znaczne zapasy ziarna, z czem do |Nowicki zostanie przyjęty do Koła. 


tychczas wstrzymywali się z obawy nieuro 
dzaju. Cena też na wszystkie produkty go 
spodarcze zaczyna szybko spadać. 


Sprawozdanie kamienieckiego Towarzystwa wza- | pieńskiego, nacyonaliści podpisali protest prze- 


jemnsgo kredytu za rok 1007 wykazuje 22,449 rb. czy- 
seg» zgsku. Obrót wynosił około pięcia milionów rua- 
bl, pożyczok udzielono na 58 mil. rb. Z osiągnię 
tych zysków przeznaczono: 8,605 rb. na dywidendę, 
1800 rb. na zapomogi dla młodzieży szkoinej, 1000 rb. 


na gimiazyum, 952 rb. na zspomcpę i nagrody dla | związkowców, Sokołow, na łamach „Ziem- W sprawie artykułu 5, dotyczącego|skim. Nadto na Kaukazie mają być zbada- 
Pozostałą kwotę przelano do | gzęzyny " zaprzecza rewelacyom Sobolewskie. | prawa zabudowywania na gruntach cerkiew-|ne brzegi morza Czarnego, a to w celu zbu- 


uędników towarzystwa. 
fuoduszów towarzystwa. 


pól barzczanych w Europie wynosił w roku ubiegłym |Z nieczystych Źródeł. 


przeszło 1,8 miliopów hektarów, w tym zaś roku, przy- 
paszczalnie, dosięgnie 2 mil. heki. Z tego na Rozyę 
przypadnie 645 tys. hektarów, na Niemcy— 565 tys. 
Aastryę 360 tys., Francyę —250 tys. Wobec przeciętnej 


p'zypaszczalna produkcya cukra w Europie w roku | hr, Tołstoja, znacznie skrócony. 


b eżącym dosięgnie 6.6 miliarda ton. 
Sprawdzanie mlar | wag we wszystkich miasta*h 
i missieczkach na Podolu odbędzie się w lipcu roku 
bieżącego. 
| O) 


Z giełdy cukrowej. 


Na posiedzeniu w dnin 31 z. m. Duma Państwo- 
wa uchwaliła z pownemi zmianami, poczynionemi przez 
komitet, projekt ministra skarbu w sprawie Środków, 
zmierzających ku usunięciu sztucznej zwyzki cen cukru 


na rynku wownętrznym. Według brzmienia przyjętego |stytucie eleklrotechnicznym. 


projekta, w razie, jeżeli okaże się brak cukru czy to 
w zaofiarowapiu na rynku wewnętrznym lab w za- 
pasach fabcycznych, wskutek czego reny podniosą się 


wymagają równouprawnienia wszystkich za-|szych i średnich. 

te mieszkujących je narodowości. Petersburg.—Do rady ministrów wnie- 
Protest nacyonalietów. Wańkowicz oświadcza, iż polacy będą|siony został projekt utworzenia w Czoncziń 

Petersburg. — Pom mo opozycyi Kru-|głesowali za poprawką kadetów. (na Korei) wice-konsulatu rosyjskiego. 
Referent Czernickij popiera wywody Petersburg. — Rada do spraw żeglugi 

komisji. handlowej postanowiła zaprowadzić cały sze 

A Duma odrzuca poprawkę Frydmana|reg melioracyi w Oczemczyrach, Soczy, Su- 
Rewęlacye Sobolewskiego. większeścią i 113 głosów przeciwko 112 u-|chumie i na przystaniach w Gelendżyku, 

Petersburg. — Członek głównej rady|chwala artykuł 4 w redakcyi komisyi. Uuudaur, S3grach oraz w porcie archangiel- 


Gisłda PotersbursX<a. 


Dn. 3 kwietnia 19103r. 
i0/0 Państwowa renta . « . « . : i 9G/, 
47/47/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , — 
50%/, pożyczk. prem. 1864 r. . . . , . 448'ja 
a Secora a 5 84 343 
507 obl. prem. Szlach. Banku . . . . 3241/3 
Akcye Petersbarsk. Międzynar. Komerc. 419 


ciwko postępowaniu Guczkowa. 


Plantacye buraków w Europie. Ogólny obszar |gO O Otrzymywaniu przez związek pieniędzy |nych, skarbowych, majorackich i lennych|dowania tam przystani, schronisk oraz przed-| » Peterab. Dyskont.-Pożyczk. , . . 478 
ag" Ee M. Kiryłowicz, wieemi:|sięwzięcia innych Iny. mających naj „ _ Resyjsk. dla Handlu Zew. , . . 399 
p nister Łykoszyn i Safonow. względzie ułatwienie żeglugi. . i stali “ N 
Artykuł Tołstoja. Nastepić posiedzenie odbędzie się dn. =. do budowy e estin zbożowej| " jem zz) „Sormowo* . 
Petersburg — Wyszła książka jubileuszo-|5 kwietnia. w Odesie, to rada uznała, iż obecnie rozpa-| * olo aka a 2 
wydajności 3,384 kilogrzmów cukru z jednego hektara, | wa kasy literackiej. Zawiera ona artykul z trywany projekt w zupełności zaspakaja po-| * PORE ae * 6903 +6 1221/3 
$ Rada P aństwa. trzeby handlu zbożowego. r pokrycia ko-| „  Bakińsk. T-wa Naftow. , . . , 332!/ą 
3 A 4 SE. sztów budowy przystani postanowiono wpro- Kijowskiego Banku Ziemskiego — 
Sprawy studenckie. Posiedzenie z dn. 3 kwietnia. wadzić aoka opłatę portową, wynoszącą | , sf Ró ra duian Ko 12911 
Petersburg.—Sąd dyscyplinarny w spra- Przewodniczy Akimow. pół kopiejki od puda towaru. Nadto skarb Petarsb, FEAR kom i 8 
wie inicyatorów wiecu w instytucie elektro- Na porządku dziennym dalszy ciąg|pobierać będzie opłatę dodatkową wysokości| * i 3 | „w SP € 
technicznym odrorzył ogłoszenie wyroku z|dyskusyi budżetowej. lJ kopiejki od puda towarów, dowożonych| + 180 T-wa Żegl. po Dnioprze . , ~ 
powodu pociągnięcia do odpowiedzialności Czychaczew referuje preliminarz mini-|kołeją do przystani zbożowej. » 2-g0 w > : — 
wielu innych studentów instytutu. sterstwa marynarki. Referent popiera opi- Warszawa. -— Pomimo silnego wiatru,| „ „Hartman“. . , « . . .. , — 
Petersburg. — Studentom instytutu te-|nię komisyi w sprawie paragrafów, któreļktóry dął z szybkością pięciu metrów na|go/ pożyczka 1905 r. . . 108: 
chnologicznego odmówiono zezwolenia na|uległy redukcyi,i wypowiada życzenie o zre- |sekundę, Guyot dokonał pomyślnego wzlotu |, + "70 Mow? K 
zwołanie wiecu w sprawie wydarzeń w in-|dukowaniu do minimum załóg okrętowych, |na monoplanie, zbudowanym w Warszawie. Pa e M "oda ak 1084 
zmniejszeniu wydatków bieżącyah i przed- Sewastopol.—Z Jałty przybył emir bu-|*e Świadectwa włościańskie , „ „ . . 941/3 
Rewi DOE duch h stawieniu bez zwłoki planu budowy nowych |charski. Wieczorem udaje się w podróż do|5% pożyczka 1908 r . . , . . . . 10374 
WST CUCTON OYEN. okrętów wojennych do Najwyższego za-| Buchary. P ENTE W iooi mr a = 
Petersburg. — Niebawem dokonaną zo- | twierdzenia. Petersburg. — Ministerstwo handlu za- 


o 20 kop. lub więcej na pudzie ponad normą, ustano- 
wioną przez radą ministrów, m!nister skarbu będzie 
miał prawo zwracać się do rady ministrów z przedsta- 
wieniem o czasowem zaprzestaniu zwracania akcyzy od 
cukru, wywożonogo zagracicę, zaś co d) cukru, pocho 
dzącego z nadmiaru produkcji — 0 czasowem akasoma- 
nia ulg, dotyczących zwalniania go od opłat akcyzc- 
wych i podatku dodatkowego. Jednoczeście minister 
skarbu ma prawo starać rig o tymczasowe obniżenie 
opłat celnych od cukru zagrauicznego pod warunkiem, 
aby cana tego cukra nie przewyzszała normalasj ceny, 
u'tanowionej przez radę ministrów dla ryaku wewnętrz- 
nego. Powyższy projekt prawa, jak już wiadomo Z te- 
legramów, znajduje się obecnie w Radzie Państwa, 
gazie, jako nagły, zostanie rozpatrzony w najbliższym 
czasie. 

Na rynku kijowskim powyższa akcya minister- 
stwa skarbu odbiła się głównie na speknlacyi, ktara w 
ostatnich dniach prawie zupełnie powsirzymywała się 
od zawierania tranzakcyi. 

Komisya notowań  zaregestrowała nestępujące 
tranzakcye. 

1) 18,0:0 padów, par. Biała-Cerkiew, na Mo- 
skwę, po 4 rb. 43 kop. na kwiecień (M. Josielewicz— 
BRA filii petersburskiego bauku międzynxro- 
owego); 

a 5400 pudów, stacya Jaroszenka, po 4 rb, 38 
kop. na kwiecień —czerwiec (Złatopniski i Golemba— 
Fowarzrstwa Sachar), l U p á 

3) 101,090 pudow, par. Moszczonaja, po 4 rb. 
20 kop. na styczeń —luty 1910/11 r. (taoskiewska lilia 
bantu rółnoruego—J. Itepnorow i); 

4) 18,000 pudów, stacya Holendry, po 4 rb 
11%, kop. na październik—listopad 1910 11 r. (A. Łu 
kacki— Joffe i Gincburg). 

Swiadectwa cosyjne: 

5) 50,000 pudow pu 21/ą kop., natychmiast (spa- 
kulant —Towarzysiwa aleksandrowskiemu). 


Ostalnie wiadomości. 


Stan wisko Koła Polskiego. Na piątko- 
wem posiedzeniu parlamentu berlińskiego 
Koło Polskie złożyło przez usta prał. Jażdżew- 
skiego następują ą deklaracyę w sprawie 
projektowanej ustawy wyburcz j dia Prus 

„Ograniczę się na zapełaie krótkiem 
oświadczeniu. Koło Polskie tak rrzy pierw- 
szem, jak trzeciem czytaniu zaznaczyło zu- 
pełnie jasnn swoje stanowisko wobcc tej 
ustawy. Od tego czasu nie zaszło nie, coby 
nas skłoniło do zejmowania odmiennego sta 
'owiska. Panowie! Przekonalśmy się, że 
właśnie w naszych dzielnicach u:tawa ta 
wywołała ogromre oburzenie w szer-kich 
kot 'ch ludności i wzgląd na ogólny interes 
tej Indności zniewala nas usilnie do głoso- 
wania przeciwko tejże ustawie, ponieważ Onu 
jest wadliwą i nie zadawala naszych życzeń. 
ponieważ nie odpowiada interesom i uczu 
ciom rasz go narodu“, 

Austryackia dreadnoughty. „Voss. Ztg.” 
donosi z 'Tcyestu, Że warsztaty okrętowe 
pod firmą „Stabilimento tecnico“ postano- 
wiły na własne ryayko rozpocząć budowę 
2 statków olbrzymów t. zw. „dreadnoughtów* 
przeznaczonych dła fioty austryacko-węgier 
skiej. Warsztaty okrętowe zawiadomiły za- 
rząd marynarki wojennej austryacko-węgier 
skiej, że z zasłatłą za te statki saczeksją 
dopóty, dozóki delegacye nie uchwałą odp »- 
w èdnich kredytów. Zarząd marynarki wo- 
jannej  austryacko-węgierskiej oświadc:ył 
jednak, że nic o tem nie chce wiedzieć i Żad- 
nych zobowiązań nie przyjmuje. 

Pomimo tego ostroźnego zastrzeżenia 
zarządu marynarki budowa tych statków r.z- 
poc ęła się już przed paru mlesiącami. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


Wystawa hygieniczna 


Warszawa. — Staraniem towarzystwa 
hygieny praktycznej imienia Bolesława Pru- 
sa otwarto tu wystawę „Czystość—to zdro: 
wie“. Wystawa posiada charakter dydak- 
tyczny. 


Za Kilińskiego. 


Warszawa. — Starszego 7gromadzenia 
szewców, Kamińskiego, skazano w drodze 
administracyjnej na 10 rb. kary 7a umiesz- 
czenie na wystawie futer medalionu Ki- 
lińsziego. 


Wystawa obrazów. 

Warszawa. — W Towarzystwie zachęty 
sztuk pięknych otwarto trzecią wystawę Od- 
łamu. 

Ruch religijny. 
Lublin. — Do kancelaryi miejscowego gú- 


stanie rewizya szkół duchownych. 


wielu lekarzy posiada fałszywe dypłomy u- 
niwersyteckie, zarządzona zostanie rewizya 
wszystkich dyplomów lekarskich. 


dzenie, aby na posiedzenia Dumy przy|wydatków bieżących w celu zwiększenia |robotników odniosło rany. Jeden spadł z 
drzwiach zamkniętych niedopu:zczano przed- |kredytu na budowę okrętów i przedstawio- | budującego się hangaru i zabił się na miej- 
ak ala informacyjnego i agencyi|no Damie Państwowej program finansowy | scu. 

petersburskiej. 


nowi memoryał w ssrawie szczepienia kul- 
tury rosyjskiej na Syberyi. Gdy premier 
zgodził się na tę propozycyę, Łukjakow za- 
komunikował Synodowi, że Stołypin życzy 
sobie, aby Wostorgowa delegowano na Sy |kwietnia. 
beryę. Wostorgow obiecał prezesowi mini- 
strów, że wszyscy monarchiści niebawem 
zleją się w jedną partyę, która będzie popie- 
rała premiera. 


październikowców ustępstw w sprawie pro-|1,900 rb. na budowę meczetu w Sewasto- 
iektu ziemstw w guberniach zachodnich, | polu. 


jako rekompensaty za poparcie kandydatury 
Guczkowa. 


szym ciągu toczą się debaty nad projektem, 
dotyczącym prawa zabudow ywania. [ip. Mi 
trofan nio zgadza się z poglądem komišŝyi, FTP „|wiedził hr. Aehrenthula oraz złożył swe 
by przy zatwierdzaniu prawa zabudowywa- PEE aL aaki = Wo maty rpzporzą d i 

aa na ziemiach parafialnych wymagana 
była zgoda rady parafialnej. 


prawa za meżliwy do przyjęcia, mniema jed- 
nak, ża spadkowego prawa serwitntowego 
uie można pogudzić z prawem o zabudowy- 


Dubasow proponuje powiększyć kredyt| lwierdziło przepisy o egzaminach ostate- Usposobienie z walorami państwowymi i pa- 
ua budowę okrętów w roku bieżącym dojcznych dla słuchaczów kijowskiego insty-|pierami dywidendowymi — mocne; z premiówkami 
85 milionów rubli. lutu handlowego. stałe. 


Rerberg uważa, iż kredyt na reparacyę ri Fi Eon — . ESEE mJ 
okrętów należy powiększyć o 2,680,000 rub. Drezno. — Sąd krajowy skazał na pół NADESŁANE 


Fałszywe dyplomy. 
Petersburg.—Z powodu denuncyacji, iż 


Minister marynarki oświadcza, iź ży-|lora roka więzienia międzynarodowego zło- 
czenia komisyi w części zostały już wyko-|dzieja obrazów, rosyjskiego malarza Mo- 
Zakzadzełe Giton nane; mianowicie liczebność załóg „20 tała| drowa. 

UE w zmniejszona do połowy, przedsięwzięto Chałons-sur-Marne. — Burza zniszczyła 
Tetersburg.— Guczkow wydał rozporzą- jį wszelkie możliwe środki ku zredukowaniu j część warsztatów budowy aeroplanów. Trzech 


Sprawozdanie z balu technicznego na rzecz 
„bratniej pomgay na polaków 
pol. kij. 


Otrzymano za bilety i naddatków. 3,509.91 
s „ szampan i kwiaty 
(netto) . . > 3 .  298.— 


Ogólny dochód o „ 3,802.91 
Wydatki: 


sa gl ba wee Po PA: — AAC Ek zapa- 
„2 trilew szczegółowo analizuje przyczy-|nował względny spokój. Powstańcy cofnęli 
Ataman anłysemita> ny, które tamują rozwój floty rozyjskiej |się w Błah dęllny Bab, Miasto diabas b 
Petersburg. — Stołypin obiecał posłom | Zdaniem mówcy, przyczyny te zawierają się|obozu wojennego. Na wzgórzach skoncen- 


z okręgu wojska d.ńskiego, iż wdroży do-|w 4 grzechach śmiertelnych, z których pier: |irowano 18 batalionów wojska i 6 bateryi.|Sala . j À : : .  800.— 
chodzerłie w sprawie działalności atamana |wszym jest wielka ilość starych okrętów we|11 batalionów stoi w Fer.sowiczach. Spo- | Muzyka ś i k 
Taubego, który prowadzi politykę przeciw- |flocie, drugim—nieustanna opieka minister |dsiewane jest przybycie Szefketa-Targuta- | Udekorowanie sali . ' + 1560.— 
żydowską i nakazuje podpisywać uchwały o|s'wa, trzecim—budowa okrętów przez admi-|baszy z 8 nowymi batalionami. Pertraktacye | Urządzenie bufetu 
wysiedlantu żydów. Zdaniem pósłów, -poli- |nistracyę centralną i- czwartym —- koniecz |z powstańcami nie doprowadziły do niczego. 


. 193 WY 


. . 89285 
Ilotylion, kwiaty, bukiety `. p TGS 53 
Druk biletów i ogłoszenia . > 82.50 


tyka Taubego doprowadzi do zaburzeń, gdyż [ność jawnego wyj*dnywania kredytów. Sztutgard. —Sąd skazał redaktora cza- 
kozacy przekonani są, że otrzymają grunty, Hr. Witegdłodicia opinię Dabasowa w|sopisma satyrycznego „S mplicissimus* za|Służba i napiwki z Ę $ 68.98 
które należały do wysiedlonych żydów. sprawie powiękMenia kredytu na budowę o-|obrazę biskupa Keplera i duchowieństwa | Koszty sprzedaży biletów, dorożki, 
Stolypin i Wostoraow krętów do 35 milionów. na dwa miesiące więzienia. tramwaje i t. d. . E O 
yp minan Po krótkiem przemówieniu Dubasowa, Sofia.—Delegowano do Konstantynopo- | Drobne wydatki (patent, marki 
Petersburg. — Dslegowanie Wostorgo- |który popiera swój wniosek, Rada Państwa | |a generała dywizyi Wielczewa, majora Mar.| stemplowe it. d.) . s 7.22 
wa na Syberyę było dia Synodn zupełną |uchwala preliminarz ministerstwa marynar-|kowa i porucznika Tapczylesztewa w celu Dn 
niespodzianką. Wostorgow złożyt Stołypi+ |ki zgodnie z opinią komisyi w sumie) przeprowadzenia rokowań z delegatami tu- 1,846.90 


91,261,249 rb. | „ |reckimi w sprawie kwestyi granicznych. Czysty dochód 2,456.01 
Na tem rozpatrywanie budżetu zakoń- Pekin. — Prowadzono w Charbinie już Naddatki złożyli W.P.P. Abramowicz 
CZORO.  ; | od 3 miesięcy rokowania w sprawie żeglu-|M. 14.80, Bajkowski B. 8 rb., Bajkowska 80, 
"Następne posiedzenie odbędzie się d. 7|gi po rzece Sungari natrafiły na nowe|bBieliński 5, Bogdaszewski 4.80, Brokl ‘L. 
trudności, gdyż delegaci rosyjscy powołują |4.90, Brzozowski 3.90, Chamiec A. 9.90, Cho- 
się na traktaty ajguńszi i petersburski, |jecka K. 8.90, Chojecki 5, Czarnowski 4.90, 
Moskwa. —Pociągiem pospiesznym przy-| których chińczycy nie chcą uznać. Czerwiński A. 14.80, Czetwertyński 19 90, 
był z Petersburga ks. Fuszimi z małżonką Nizza.—Na konkursie awiatycznym Je- | Dąbrowski 90, Dąbska M. 80, Douglas 4.90, 
Wiatka. — We wsi Dołpacze spaliła się| limow przeleciał 130,7 kilometrów i zdobył | Dziewanowski 14.80, Gembicki 4.80, Gorski 
szkoła ziemska. Jeden z uczniów poniósł|4 nagrody. / 1980, Grosse 4,89, Malperyn 4.80, Hanzen 
śmierć w ogniu. Rzym. — Agencya Stefanicgo donosi o|19,90, Horodecki 3, Horodyski 2.26, Iwanicki 
Sewastopol —Emir bucharski ofiarował| wymianie poglądów miętzy nowym mini-|90, Jabłoński 4.90, Jakubowski 90, Jankow- 
strem spraw zagranicznych, Sanjuliano, a|ski M. 4.90, Januszkiewicz 90, Jarocki 90, 
Aebrenthalem. Ujawniło się, że obaj mini. |Jaroszyńska P. 100 rb., Jaroszyński J. 4.90, 
Warszawa. — Sąd wojenny rozpatrzył |strowie mają zamiar działać jednozgodnie.|Jokisz 4.80, Jurkowski 4.80, Kąpielski 90, 
sprawę 40 osób, oskarżonych o fałszerstwa Pekin. — Z powodu wywozu ryżuļKlukowski 2 rb., Komarnicki 4.80, Ko.ko S. 
w celu uchylenia s'ę od służby wojskowej.|w Czangsz wybuchły rozruchy. Tłum zbu |2.90, Krzyżanowski 480, Kurzeniecki 4.80, 
Jednego z oskarżonych skazano na 6 mie-|rzył spichrze 1 spalił zabudowania, należące | Lewandowski 5, Lipkowski 5, Lipkowski 
sięcy fortecy, 38 ześ na więzienie od 1 do|do trzech misyi chrześcijańskich. Onegdaj |Stef. 44.90, Lityński 3 rb., Łoniecki 8, Łu- 
7 miesięcy. Jednego uniewinniono. zmarł gubernator, którego raniono podczas |kasiewicz 4 90, Łychowski 2.90, Mańkowski 
Mirgorod. — Na stacyi Sachnowszczyna|buntu. Miast znajduje się w rękach bun-|4 90, Maydel 3, Mazewski 4.80, Mering 14.80, 
aresztowano telegrafistę Sinierukowa, który|jtowników. Dla uśmierzenia rokoszu rząd Mezer 3, Milwid 90, Michałowski 19.90, 
zbiegł z Konstantynogradu z pieniędzmi, za |chiński wysłał wojsko. Młoeki 80, Moraczyński 22.90, Morgulec 80, 
branymi z biura pocztowego. Podczas are- Wiedeń. — Na audyencyi cesarz długo | Niedziałkowski 1.80, Nowaczek 5, Obniski 3, 
sztowania Sinierukow zastrzelił się. rozmawiał z Roseveltem. Exs-prezydent od- |Ugrodzieński 9.90, Osłowski i Warchałowski 
2.90, Paszkowski 90, Piotrowski 3, Perro 90, 
Podhujecki L. 4.80, Podhorski 40, Podħor- 
ski P. 4.90, Popławski 3, Porembski 5, Pro- 


U 


Zabiegi nacyonalistów. 
Petersburg. — Nacyonaliści żądają od 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


Duma Państwowa. 


Posłedzenie z dnia 3-go kwietnia. 
Przewodniczy ks W'ołkonskij. W dal- 


dzenia senatora Neubardta dokonano tu re-|karty wizytowe członkom rodziny cesarskiej. 
wizyi u urzędników intendentury. Opieczę- Sprawa Tarnswskiej. koff 5, Pruszyński 10, Rakowski 4.80, Ro- 


o magazyn 5 ; , c: 
T pó AT akademii |. Wenecya. — Marsi lli dowodzi, ża histe- |gowski 4.80, Roboziński E. 1480, Rohoziń- 
d sk ZI nigy 7 Mt |ryczna newroza Tarnowskiej znajduje się|ski T. 4.90, Rokicki J. 4.90, Romanowski 

uchownych uzyskała Najwyższe zatwier- Ę e s is R 
dzenie. Ustawą wprowadzona będzie w|W zwiazku z zarzucanem jej przestępstwem. |2.80, Rusauowski 5, Russkowski 40, Rosz- 
przyszłym roku SOM R Najrozmaitsze przygody miłosne przyćmiły |czyc T. 4.90, R... (nazwisko nieczytelne) 4.90, 
l n . jej władze umysłowe. Tarnowska nie uro-|Sachs 19.90, Sanicki B. 2 rb., Sawicki 4.80, 
prawa zabudowywania minimalnych termi- Petersburg. — Według danych głównego |qziłą się ani przestępczy ią, ani też chorą|Sawicki L. 5 rb., Słotwiński 480, Sobański 
nów, można jedynie naznaczać ostateczne. | zarządu rolnictwa do dnia 1 kwietnia zasie-| umysłowo. Zbrodnia nio była wynikiem |M. 32 rb., Sobański Z. 14.80, Sołtan 7.45, 

Wiceminister Łykoszyn wskazuje, że| WY ozime znajdują się w stanie pomyślnym. | zboczenia umysłowego Tarnowskiej, Naumo-|Sokołowski W. 40 k., Starzyńska 90 K., 
gdy rzecz dotyczy praw cywilnych, to ko-| W pasie czarnoziemu i w Królestwie Pol-|wa lub Pryłakowa. Nieświadomie zrodziła |Szarzyński 90, Szczeniowska E. 100 rb. 
nieczną jest wielka ostrożność. Rząd zga-|skiem stan ozimin nader zadawalający; w się ona u wszystkich trojga. Marselli twier- Szuman Z. 2.80, "Trzeciak 10, Wiilimek 4.90, 
dza się na wszelkie poprawki możliwe do całym północnym Kaukazie— dość pomyślny. | azi, że do Tarnowskiej należy zastosować | Werbski 90, Wereszczako 90, Wołosewioś 
przyjęca. Na usunięcie zaś całej drugiej Petersburg. Ministerstwo oświaty wnio- artykuł prawa o mniejszej odpowiedzialności 290, Zabłocki 9.80, Zadora 19.90, Zaleski 
('zęści projektu prawa rząd bezwarunkowo |sło do rady ministrów projekt prawa 0 gim-| wskutek przytępienia władz umysłowych, | +.80, Zdanowski 3, Zdziechowski 10. I 
się nie zgadza, podobnież, jak i na odkłada |nazyach 1 szkołach, przygotowujących do|obniżają'ych Świadomość czynu. Oprócz wymienionych, złożono naddate 
nie sprawy, ponieważ każda zwłoka skom-|£imaazyum. Projekt przewiduje zakładanie Następnie sąd odczytuje zeznania roz- ków na ręce p. J. Darowskiej 8L rb., p. E. 
plikuje jeszcze bardziej stosunki, o których |ośmioklasowych gimnazyów męskich oraz wiedzionej żony Pryłukowa. Szczeniowski 28 rb. 60 k. 
mowa. | | gimnazyów żeńsktch, w których wykładane Wenecya —Ekspert Borri, który badał Naddatki, złożone przy wejściu, wyszcze= 

(Oklaski na prawicy i w centrum). będą dwa języki starożytne, jeden język |Tarnowską z polecenia prokuratora, twierdzi, |gólnione nie są. 

. Przyjęto wniosek arezupełneg» zamknię- |starożytny lub też zamiast starożytaych dwa że, pomimo histeryi, Tarnowska jest odpo Podając niniejsza sprawozdanie, rada 
cia dyskusyi. Liczbę mówców zmniejszono |języki nowożytae. Otwarcie gimnazyów, 2a-| wiedzialną za swojs czyny. „Br. Pom.* czuje się w obowiązku złożyć 
Z 44 do 7-miu. kładanych częściowo lub wyłącznie kosztem | — ady s osobom, które podjęty się o- 

Berezowskij 2 gi oponuje przeciwka no-|skarbu—nastąpić może jedynie z rozkazu owiązków gospodarzy, — a więc: Paniom 
welli komisyi, która nie rozszerza projektu | ministra oświaty; na otwieranie zaś gimna- , Darowskiej Jadwidze, Dobrowolskiej Hele- 
prawa na Królestwo Polskie i.kraj nadbal: |zyów, zakładanych kosztem ziemstw, miast, (Telegram zpecyalny). nie, lwanickiej Maryi, Kaczanowskiej Maryi, 
tycki. stanów, tbwarzystw i osób prywatnych, mi- Petershurg.— Giełda Holenderska. Pszenica 1 rb. | Marcińczykowej Jadwidze, _ Mikuszewskiej 

Referent Czernicktj wyjaśnia przyczyny |nister udziela swego zezwolenia. Nauka ję-|27—1 rb. 28 kop., żyto w nai. 118/120 zoł. 99 k.—1 | Zofii, Niedzielskiej Maryi, Sokołowskiej Ewe- 
wyłączenia z pod tego prawa gubernii nad-|zyków miejscowych i religii niepaństwowej | zb. 01 kop, owics nizinowy 67—63 pob E 67 K. |linie, Szczeniowskiej Eleonorze; panom: Bu- 
wiślańskich i nadbaltyckich, gdzie obowią-|odbywać się może za zezwoleniem ministra | konopne 2 rh. 25 kop.” |! Kop. SIemi$ |kowińskim Antoniemu i Michałowi, Gawiń- 
zują odrębne prawa. oświaty, dopiero po porozumieniu się z mi- Rybińsk Żyto w nat. 117/119 zoł 8 rb. 80--|skiemu Romualdowi, Glince Ottonowi, Iwa- 

Po przerwie Koczerewsłij, w imieniu|nistrem spraw wewnętrznych. Zakładanie |$ rb. 90 kop, owies zwykły 4 rb. 20—4 rb. 30 kop., |niekiemu Karolowi, Łozińskiemu  Władysła- 
nacyonali.tów oświadcza się za zmodyfiku- |trzechklasowych szkół przygotowawczych ra GK kasza 10 rb. 85 1L.00:| wowi, Michałowskiemn Tomasrowi, Rząśnie: 
waniem pierwszej części projoktu i odrzu e-|ma na celu przygotowanie młodzieży do|$'rb. 75 kop. i 9 rb. 35 — 9'rb. 4 kop, pszenna j0|viemu Koźmierzowi, Sągajle Edmundowi i 
niem drugiej. gimnazyum. Szkoły te mogą być żeńskie, |rb. 75—11 rb. 25 kop. j Zadorze Antoniemu. 

Duma przyjmeje formułę ]jrzejś ia do Dalej rada „Brat. Pomocy“ składa po- 
natychmiastowego rozpatrzenia projektu we 


męskie lub koedukacyjne. W razie, gdy 
dziękowanie panom: Adamowi  Darowskie- 
dług poszczególnych raraorzfów. Artykuły | przygotowawczych następuje za zezwoleniem 


Kowałenko I-szy uważa wogóle projekt 


waniu. Niep. dobna także wprowadzać dla 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 


powstają na kcszt skarbu, otwarcie szkół 
GIEŁDY ZAGRANICZNE. mu, Witoldowi Kondrackiemu, Antoniemu 


1 i 2 zostają przyjęte w redakcyi kom'syi.| ministra światy, w innych razach z przy A TE Urbańskiemu i Ksaweremu Zaleskiemu za 
Miejsce przewodniczącego zajmuje Gucz-|zwolenia kuratoru okręgu. Program szkół Dnia 3-go kwietnia 1910 r, świetne prowadzenie tańców, oras wszyst- 
kow. przygotowawczych obejmuje: religię, język | Berila. Wypłaty na Petersbarg . . 21655 |kim, którzy swą ofiarnością lub obecnością 
W sprawie art. 3 przemawiają: Timosz |rosyjski i francuski, arytmetykę, opowiada- Kurs wekslowy na Petersburg na 8 dni —.-- | przyczynili się do powodzenia i pomyślnych 
kin, Jefremow, Berezowskij 8, Jegorow, Łu-|nia z zakresu historyi naturalnej i historyi 4/07, pożyczka 1905 r. .  „, 100.50 rezultatów balu. 
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na bawoly. 
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Polowanie 


(List Roosevelta). 


Po kilkunastomilowym marszu z fezmy 
Jaja urząde liśmy obóz niedaleko Kamili na 
terytorynm wi lkiej fermy Ieatleya, ros 
ciągającem się od Kamiti do Rewer. Kamiti, 
je t to rzeczułka, płynąca przeważnie praez 
muczary, porosniete papyrusami. Moczary te 
są prawie nie do prz-bycia. Papyrus reśnie 
na nich ds wysokcś:i siedmiu, ośmiu ma 


trów, i pnie jego są tak blizko s'ebie, że 
w wielu miejscach tworzy las nieprzebyty. 
O jakie dziesięć metrów od brzegu, raz 


wszedłszy W le moczary, nie byłbym w sta- 
rie powiedzieć, w jakiej ¿tronie znajduje się 
wolny grunt i, by wyjść, mustałem wracać 
moimi śladami, lub kierować się za giosem. 
Nogi głęb:ko w błoto i wodo zagmduły. 
W tych moczara h było stado bawełów, li- 
czące może ze sto sztuk. Bawoły są nawpół 
wodnami zwierzętami, a egromna ich siła 
p zwala im bez trudności otwierać -sobie 
przejścią między pniami papyrusów, gdy 
tymczasem człowiek ma przykrą chwilę, gdy 
się znajdzie w tych błotach. Slady bawełów 
widoczoe były w wielu miejscach, glebokie 
na metr blzko, w czarnym gęstym mule 
Suche wysepki pozwalały im odpoczywać. 
Dalej, w riz zej części, u ujścia do Nairohi, 
Kamiti wyłania się z moczerów i prędko 
t cay szą czarną wodą między suctymi 
brzegami, z kępami papyrusów. 

Nairobi, do której wpada Kamiti, jest 
bystrą rzeką, płynącą w zalesionym wąwo- 
zie, wodospudy jej, na gruntach Jlcatiey'a, 
są bardzo piękne. Raz, wracając z polowa- 
ma, poszedłem z Heatley'em zobaczyć je 
przy zachodzie słońca. Pyt to spacer, któ- 
rego nie zapomnę nigdy. Zostawiliśmy służ- 
bę ztyłu i pogalopowaliśmy naprzód. Słońce, 
zachodzące za nami, rzucało długie smugi 
światła, zmieniające charaiter okolicy i na- 
dające jej piękność, która miała w sobie coś 
tajemniczego i nieziemskiego. W oddali 
kóry rysowały się większe i mniej wyreźne, 
niż w dzień przy pełnem słońcu, a równiny 
przy refleksach zachodu straciły zwykły swój 
nastrój smutku. Jechaliśmy w jakichś cie- 
niach kolorowych, delikatnych, gdy nagle 
konie zatrzymały się; z głębi wąwozu sły- 
chać było grzmot wodospadu. Zatrzyma- 
Jiśmy konie na wyniosłości. Na prawo ja- 
sna masa wody pieniła się między skałami, 
niżej, w dole, widzieliśmy jukby jezioro go- 
tujacoj ge wody. Drzewa o gęstem listowiu, 
dzawnysó f rmach, owinięte pnącemi się ro- 
ślinami, pochylały się nad samym brzegiem 
przepuści. |liiało-czer y orzeł siedział na 
drzewie, spalonem przez piorun, a dalej bielała 
czaszka nosorożca. Malejsze, choć może nie 
mniej piękne, są wodospady Rewera, "tóre 
podziwialiśmy z głębi wąwozu, idąc wzdłuż 
potoku szumiąceg» na skałach. Wielkie drze- 
wa wznosiły się nad naszemi głowami, a w ich 
konarach małpy gwi.dułyg. Wiatr unosił 
pianę wodospadów. 

Niższa część fermy, między Kamiti 
i Rewero i pa brzegach Nairobi, była nie- 
zmiernie bogatą w zwierzynę. Gazele, wszy- 
stkie gatunki antylop, zebr, znajdowały się 
w wielkiej ilości, x łatweścią zabijaliśmy 
ilość potrzebną do wyżywienia nas i służby, 
Ale nas zajmowało polowanie na bawoły, 
nueszkające w owych mocząrach. Juk już 
wspomniałem, bawół jest przez wielu myśli- 
wych uważany za najniebezpieczniejsee zwie 
rzę wśród afrykańskich. Jest to zwierzę 
ogromnie silne, z gęstym włosem czarnym, 
rudniejącym na starość, i grubymi regami, 
tak grubymi u nasady, Że u starych sam- 
ców łączą się te dwie odrośle i tworzą jedną 


ogromną narcść. Zwyczaje ich różnią sę 
stusowiie do rk lcy. Gdzie są bardzo ta- 
pione, tam żyją gromadami w ukryciu i tyl- 
ko nocą wychodzą Lecz Ileatiey, ch'é sum 
na nie polował, k Ika sztuk zabił, uchron:l 
jednak swoje terytoryam od myśliwych za- 
granicznych i wskntek tego zwyczeja bawo- 
łów były tn takie, jakie mu zą być w okoli- 
cach, gdzie lodzie rzadko się pokazują. 

P:erwszego dna po przyjeździe do fer- 
my Icutley'a zobaczyliśmy zaraz po południu 
buwcły w liczbie ozoło ośmdziesięciu, pa- 
sące sią na odkrytem miejscu, © paręset 
metrów cd brzegu moczsru papyrusowego. 
Na milę cd papyrusów okolica byłu płąszczy- 
aną. ł:godnie wznoszącą się. Było niemożli- 
wością zbliżyć się do bawołów inaczej, jak 
w sposób, który dalej opiszę. Prawdopodo- 
bnie i nocą, gdy była pełnia, bawoły wycho- 
d.iły paść się, ale wtedy był nów, noce 
więc spędzały w gęstwinie pagirusów. Cza- 
sem wychodziły wezesnym rankiem, lub 
późno wieczorami, najczęściej jednak w po- 
tudnie. Widywaliśmy je o dziesiątej, potam 
0 trzeciej. Zwykle spędzały parę godzin na 
łąkach, najpierw pasły się, potem wycią- 
unięle odpoczywały. Stada samic małych, 
białych czapli, towarzyszyły im zwykle ikrę- 
ciły się między nimi, siadały im na grzbie- 
tach, do tego stopnia. że z ilości czapli, sie- 
dzących na papirusach, m'żna było wnosić, 
że w pobliźżn znajdują się na bhaznach stada 
bawołów. Nocą ezasem wchodziły one na 
uprawne grnnta, a nawet do ogrodu, ota- 
czującego dom kolonisty boera, który był 
właśnie wtedy skorzystał z tej okazyi i zabił 
jednego. Xula przebiła serce bawoła, mimo 
to mógł on biedz aż do moczaru, gdzie go 
nazajutrz znaleziono nieżywego. Zwykle całe 
stado, samce, samice i maie tczymały się 
razem, czasem jednak możea było spotkać 
małe stada samyrh tylko samców. Krajowcy, 
a także biali, wolą nie znajdować się w bli- 
skośc: moczarów papirusowych, gdyż zda- 
reały sią wypadki, że tylko cud ocalił ludzi 
od napadu bawcłów. Kolonista opowiadał 
nam, że jeden człowiek, który do niego 
przyjechał, całą dregę był ścigany przez 
trzy bawoły I bezwątpienia, są wypadki, 
że bawół, będący bardzo niebezpiecznym 
przeciwnikiem, gdy jest raniony, staje się 
groźnym napastnikiem. Są okolice we wscho- 
dniej Afryce, gdzie bawoły stalę napadają 
na ludzi, a w Ugandzie wyrządziły tyle szkód 
tamtejszym kolonistom, że są uważane za 
klęskę i polowanie na nie jest silnie popie- 
rane. Dłvgą jest lista myśliwych europej- 
czyków, zabitych przez bawoły, a :ą na neej 
i wybitne nazwiska znanych podró ników, 
ni: mówiąc już v setkach ofiar między kra- 
jowcami. 

Nazajutrz, pa urządzeniu obozu, a wscko- 
dzie słońca wyruszyliśmy do schroniska ba- 
w'łów, Kermit, ja, Cunigham, Jłeatley i ko- 
lnista boer z trzema wielkimi psami. Parę 
mil jechaliśmy brzegiem moczarów, gdy dą- 
ieko przed nami ujrzeliśmy bawoły, pasące 
się błizko papyrusów. 

Linia brzeżna papyrusów nie była 
prosta, łecz wijąca się. Trzymając się jej 
ściśle i ostrażnie przecinające ją. mieliśmy 
w zelkie płatwieme w zbliżaniu się. Tak 
dojechaliśmy o jakie sto pięćdziesiąt metrów 
od bawołów, nim nas spostrzegły. Były to 
cztery samce, spokojnie pasące się w bliz- 
kości papyrusów. leh ciała czarne połyski- 
wały w słońcu, rogi były białe a na 
grzbietach siedziały czaple. Zmierzyły na: 
spojrzeniem, nie podnosząc potężnych łbów. 
Największy pasł się trochę dalej. Z przodu 
wziąłem go na cel, kula przeszła przez płu- 
ca. Baliśmy się, że będą uciekać do mo- 
czarów, lecz mieliśmy tę dobrą szansę, że 
rzuciły się do ucieczki w stronę pola. Ker- 


m t pierwszym strzalem powalił drugiego 
samea, ja drugim sirząłem traliiem jednego 
z dwóch innych, petem urudno już byłe 
wiedzieć. kto trafiał, gdyż wszyscy strzela- 
liśmy. Dawoły biegły przez jakie ćwierć 
mili, potem wielki samiec, najpierw przeze- 
mnie trafiony, a więcej  nieraniony, 
padł nieżywy, inne wszystkie trzy ran 
ne zatrzymały się przy nim. Zbliżaliśmy 
się, oczekująs napadu, tymczasem, gdy byli- 
śmy o jakie dwieście metrów, ponownie za 
częły uciekać, ale tym rozem w stronę mo- 
czirów. Strzelaliśmy znowu do nich. Wziz- 
łem jednego na cel; przewró:ił się na 
grzbiet, lecz porwał się zaraz i biesł za in 
nymi. Później zrezamiałem, że knla trafiła 
w czaszką, lecs vie przebiła jej, był więc 
tylko na chwilę oałuszony. Pędziliśmy za 
nimi, ukośnie do linii ich biegu; wszystkie 
trzy były ciężko ranne i, gdy wrszły 
w wysoką trawą na brzegu moczarów, 
dwa padły, trzeci, ten, którego ogłuszyłem, 
obróc'ł się z rozszerzoaemi nozdrzami i rzu- 
cił się ku nam, Był jednak ciężko ranny, i 
mój nowy strzał powalił go tym razem o- 
stutecznie. Tymczasem tamie dwa powsta- 
ły jeszcze i numo nowych strzałów  dosię- 
gly zarośli papyrusów, jeden na prawo od 


nas, drugi na lewo, w miej-cu, gdzie zaro- 
śla wydłużały się w wązki klin. Postane- 


wiliśmmy iść za nim i ostrożnie trzymając się 
brzegu zarośli, poszczuliśmy psy. W chwi- 
lẹ potem wszystkie trzy szcsekały w zart- 
ślach i zaraz posłyszeliśmy także ryk bawo- 
łu i ujrzeliśmy go. Po nowych strzałach 
zwierzę upaało, lecz żyło jeszcze, gdyż usty- 
szelśmy nowy, silniejszy ryk i gwałtowne 
ujadanie psów. Wtedy Heatley siadł na 
przyuczonego kuca i podjechał raovoło zza- 
miaren galopówan a przed nami, ciągnąc za 
sobą bawoła, gdyby ten rzucił się na n'ego. 
Ale bawół nia miał już siły do atakowani:; 
leżał na bagnistym gruncie, choć jeszcze 
groził, i jednego z psów, który przebiegł ko- 
ło nas w stronę domu, znaleźliśmy potem 
martwege; zanadto zbliżył sią i bawół ranił 
go rogami. leatley na koniu zbliżył sią do 
bawołu, na którego rzucały się psy, i posłał 


mu knię w głowę. Ostatni bawół, który 
zniknął w papyrusach, został znalezioay 
martwy przez Heatleya w tydzień pn- 


tem. Nasze trzy samce stanowiły wspa- 
niały łup. Największy o przepysznych ro 
gach, tierwszy raniony i zabily przezemnie, 
był najmłodszy. Zaraz przybył na miejsce 
Heller z przyborsmi i pomocnikami do zdej- 
mowania skór, a boer poszedł pa wóz dla 
przewiezienia skór i mięsa. Profani nie mo- 
gą mieć pojęcia, jak i ja go nie miałom, e 
ogromnej pracy wyprawiacia w gorącym 
klimacie skór wielkich zwierząt, jak bawół, 
nosorożec, hipopotam, a nadewszystko słeń 

W pierwszych pięciu tygodniach pasze- 
go polowania było do wyprawienia i wysła- 
nia (a Heller dokonał tege}  siedmdziesiąt 
skór dwudziestu dwu gatunków zwierząt. 
Przez dwa dni nie mieliśmy Szczęścia w po- 
lowaniu na bawoły. Na trzeci dzień wyru- 
szyliśmy koło ósmej rano, myśląc, że może 
później łatwiej spotkamy stado, niż o wscho- 
dzie stuńca. Naszym celem było dostanie 
samicy. Mieliśmy zamiar skorzystać z ma- 
łej rzeczułki na wpół wyschniętej, dopływn 
Kamiti, znajdującej się o milę od punktu, 
gdzieśmy cztery bawoły zabili, a biegnącej 
przez trzy do czterech mil, równolegie do 
meczarów, w odległości około ćwierć mili od 
nich. Dojechawszy do rzeczki, zsiedliśmy 
z ko i i zaczęliśmy iść wzdłuż brzegu. Rze- 
czułka wiła sią między wysokimi na dwa 
metry brzegami, dno było miejscami suche, 
miejscami pokryte błotuistą wodą. Od czasu 
do czasu natrafaliśmy na kępy papyrusów. 
Heatley szedł przodem i właśnie, gdyśmy 


jnż stracili nadzieją spotkania tego dnia ba- 
wołów, gdy Ileatley odwrócił się do nas, 
mówiąc, że widzi kilka bawołów i przypusz- 
cza, że całe stado jest z nimi. Cuningham, 
stary, doskonały myśliwy, objął dowództwo. 
Wróciliśmy w górę rzeczki ostrożnie, aż zna- 
leżliśmy się naprzeciw bawołów, leżących na 
trawie. Cuniagham, uważnie patrząc, zdecy- 
dował, że są tylko dwa lub trzy i poprowa- 
dził nas wszystkich naprzód Po dobrym 
kawałku drogi, gdyśmy zbliżyli się o peło- 
wę, jeden bawół nas dostrzegł. Kilka p:- 
wstało, byliśmy o paręset metrów, lecz nie 
można była więrej się zbliżyć, Strzelaliśmy 
więc z tego oddalenia. Dwa bawoły na przo: 
dzie zostały ranione, a na odgłos strzałów 
zerwały się inne, w liczbie okuło ośmdzie- 
sęciu, i zaczęły pędzić przed nami równole- 
gle do moczarów. Z tyłu biegły samice i 
młode, wymierzyłem do jednej i strzeliłem. 
Pochyliła się i zwróciła do bagna, ale po- 
woli, gdyż kula raniła ją w stos pacierzowy 
i utkwiła w płucach. W tej cbwili uwagę 
naszą ed rannej samicy odwróc ło zzchowa- 
nie się stada, która z dwoma rannymi ba- 
wołami na czele zatoczyło półokrąg i zatrzy- 
mało się naprzeciw nas. Miejsce 
dobre do wytrzymania ataku, to też nnędzy 
nami zapanował nisyokój. Cantingham 1 ja 
zaczęliśmy wołać, by stać spokojuie i nie 
strzelać, gdyż jedno jak drugie byłoby pro- 
wokacyą. Minęło kilka sekund, stado za- 
wróciło do dalszej ucieczki, dwa ranne po 
chwili w»hania poszły za śladem stada. Za- 
jęliśmy się znowu ranną samicą, która była 
już na brzegu moczara; nasze strzały ją po- 
waliły, Jecz, chcąc zbliżyć się, przekonaliśmy 
się, że można w błoto zanurzyć się z głową. 
Znowu więc Heatley siadł na białego konia 
w nadziej, Że Samica za nim popędzi, lecz 
to nie pomogło, puściliśmy więc psy. We- 
szły między |apyrusy i zaraz posłyszeliśmy 
ich głosy i ryk rannej szmicy. Zaszła ona 
między papyrnsy o kilkadziesiąt metrów, mi- 
mo ciężkiej rany. Krew buchała z rany w 
plucach, bó! ją doprowadzał do szaleństwą, 
za psami wróciła na brzeg zarośli. Zaledwie 
ukazała się, sirzuły Cuoingbama i Heatley a 
powaliły ją. Usłyszeliśmy rozyaczliwy ryk 
umierającej samicy, raz i drugi, wpośród uja- 
dania psów. Gdy się zbliżyłem, żyła jeszcze 
i dia psów mogła być niebezpieczną. mimo, 
ża wstać nie mogła. Nowym więc strzałem 
zabiłem ją. Heller zaraz po peładnin przy- 
był i wieczorem skóra i mięso były już prze- 
wiezione do obozu. Cucingham pozostał przy 
zwierzęciu, my zaś pojechaliśmy dalej. Po 
połudaiu jejnak wróciłem, gdyż przypusz 
czałem, Że bawoły przed wieczorem mogą 
znowu wyjść. I rzeczywiście wyszły. Cała 
grupa stała na łąkach, blizko jednak papyru- 
sów, o półtorej mili ud miejsca, gdzie koń- 
czono zdejmowanie skóry z samicy. Było 
to bardzo dziwne, że po rannej próbie mia- 
ły bawcły ochotę wychodzić całem stadem 
znowu na to samo miejsce, a jednak wyszły 
i około tuzina ich pa ło sią na łące. Przez 
binokle patrząc, przekonałem się, że nas 20- 
baczyty. Patrzyły na nas jakiś czas, potem 
zaczęły powali zbliżźć sę do bas. Kiedy tak 
uszły ze dvieście metrów, zdawało się, Że 
mają ochotę nas zaatakować, alę była to 
tylko zwykła ciekawość, gdyż, przypatrzyw- 
szy się nam dowoli. spokojnie zwróciły się 
do bagna, gdzie zniknęły. Pora nie była od- 
powiednia, by iść za rimi, gdyż zmrok pręd- 
ko zapadał. 

Następnego ranka zwinęliśmy obóz. Służ- 
ba złożona z murzynów, bawiła się jax dzieci, 
gdy po kulkodniowym postoju zwijano obóz, 
tak samo cieszyia się, gdy o kilkanaście 


nie było; 


ktu w puste, blaszane pudełka. Potem, usta- 
wiwszy się rzędem, ruszali, a przechodząc, 
każdy mnie witał słowami: „Yamb, Bwa- 
na!“ Przywiązałem się do nich, szczególnie 
do tych, którzy mnie specyalnie usługiwali. 
Wzruszali mnie radością, jaką okazywali, 
gdy po dwóch lub trzech dniach nieobecno- 
ści wracałem do obozu, a oni mogli mnie 
znowu powitać. 

Kermit i ja pojechaliśmy z Heatlez «m 
konno na noc do jego domu. Zaajdował się 
on na przeciwnym końcu fermy, w supecłnie 
ianej okoliey, pełnej wzgórz pokrytych la- 
sami i dolin o bogatej trawie. Gdyby nie 
obecność lampartów, małp i mnóstwa py- 
sanie upierzonych ptaków, mię zy innemi 
białych ze złotem, niktby nie powiedział, 
że jest pod równikiem, w Afryce. Nie- 
skonczone jest tam bogactwo i rozmaltość 
ptaków. Raakami, słyszeliśmy jakieś pię- 
knie śpiewające ptaki. 

Najpiękniejszem drzewem było t.m 
mahogo, rodzaj drzewa sandałowego. Jest to 
drzewo ulubione przez dziką fgę, która 
rozpoczyna swe życie jako pasożyt, czepia 
się mahoga i powoli owija gałęźmi jego 
pierś, konary, aż sama wszpaniz:le się rożrv- 
śnie, a mahogę zab je. M żna widzieć wszy- 
stkie stadya tego zabijania, od chwili gdy 
figa zaczyna piąć się po pniu mabega, jeoz- 
cze pełnego Życia, poteru drzewo robi dzi- 
wne wrażenie dwoistości, gdy gałęzie i b - 
gate l:ście figi mieszają się z liśćmi maho- 
ga, wreszcie biedne drzewo umiera i jest 
podporą zaledwie widoczną dla bujnie roz- 
rastającej się figi, w końcu zostaje tylko 
figa, jako wielkie drzewo. 

Nazajutrz udaliśmy się do Nairobi, 
gdzie spędziliśmy tydzień bardzo czynny, 
szczególnie dla tych przewodników, którzy 
z nami byli, gdyż było ogromną pracą przy- 
gotowanie do wysłania i wysłanie około Ly- 
siąca okazów. 

Nairobi jest miastem bardzo uroczem 
i ciekawem, jest w niem jedea kwartał kra- 
jowców i kolovia indyjska. 

Nietylko wierzę w przyszłość Afryki, 
jako kolonii dla białych, ale nie wyobrazam 
sobie idealniejszego miejsca pobytu, jak 
Noirobi, dla sportowców a także podróżni. 
ków, chcących żyć wygodnie w okolicy zdro- 
wej i widzieć niezmieruie piękne rzeczy. 


REDAKTORZY £ WYDAWCY 
TOMASZ MICHAL OWSKI 
ANTONI CZERWIŃSKI 


R O O AE M e 


+ 


CO „=D zi "WZW = "ez" 
NADESŁANE. 


Ta rubryka nie pochodzi od Redakcyi, 
którą teg za nią nie odpowiada. 


Niektóre środki przeczyszczające sprowadzają 
rezultaty nieoczckiwace, organizm bowiem tak się do 
nich PAR że, dla osiągnięcia działanie, należy 
ciagla dawsę powiększać, lez są to po większej 
części sztuczna. srodki. przeczyzzczającę, „Sagrada 
Earher't za” działa pietylku pawnia 1 .ławodiae, loct 
wzmacnia jednocześnie żołądek i kiszki, tak że orga- 
nien n'e przyzwyczaja się do tego Środka, przeciwne 
zaś, organy wawienia przywykają Go pormalecgo fank- 
cyonowania. Już po upłymia krótkicga czasu można 
zmmejszyć dawkę Sagrada Barber“ z 2 na | pi- 
gułkę, stopniowo zaś stosowania tego naturalnego środ- 
ka przeczyszczającega, który obfiiuje w reśłinne części 
składowe, staje sę zapsin e zbyteczn-=nr 

„Sagrada Barberć iesi środkiem kliniczn'e 
wynpróbowanym i został wyróżniony przez e. k. pre- 
muu Prawdziwy tylko z napisem „Barbor:, 


Szkola Rontalera 


tal „Inłerakinmi 


Kijów, w pobliżu Dumy, Kreszczatycki 
zamłek 5. Telefon 628 
Ceny od 73 kop. do 3 rh. na dobę. 
Mieosięcznym—ustępstwo. 
Na każ. poc. powóz. Wynaj. na godz. 
Z szacnnk. Tadeusz Mroczkowski. 


WNE Fabryka: A. 77. Skład męskie, 
i ra Kroszczatyk Nr. 14. Telefony: Fabry p 
Nr 34. Pasaz Kreszozatyk Pasaż Nr 34.| N 3541. Skłądu Nr 151. Gaakiki Mi damskie 
Bazar ozy okaz. i mdli] = pae TAR 
J d i | zastosowane do ida lnych foru 
= m nogi, znajdzie każdy w maga?ynat 
B. N. Lifszica Buchalter prs : fabrycznych 
h iat. at |] przemysłowo-rolny p szukuie miej- p 
ow OKAZYJNIE oma rod. sea Wołyń -Pide w majątku ziem- TOWARZYSTWA 
me skim; uzdoluiony w buchajieryi wło- 
i lic tac ach skiej i araczykańskiej.  Oblahne |] D St.-Potorsburskiego Mechanicz- 
świadectwa i reteretcyr. aln i 
y y Żaraz lab 6a 1 Mpca. AE nego Wyrobu Obuwia: 


daje możność sprzedawania nairozmait 
szych we wszyst. 
rzarzy za hezcen stylach «ed 
najtańszych dg wspaniałych mało-nży 
wanych najrczma | iszych 


MEBLI 


lastar, obrazów, dywanów,  portyer, 
bronzn, kryształu. sorwisów, rowerów 
i tysiące uajrozidultszych rzeczy do n- 
zytku domowego. 
Nr 34 Kroszczatyk Pasaż Nr 34. 
17526 


5 PHOSTHITINR {- 
PYŻ f 


a 


MAMA 


przyjemny pokarm, najodnowitdnielszy” 
dia dzieci od 6 miesięcy do 10 lati 


"r" 


si i w okresie rośuięcia. Uł.twia zah- 
kowauie 1 zapewnia prawidłowy rozwój 
kos |. — Sprzedaz w składa ii zpiesz ! 
ng h 1 aptekach Os rzepuny prea m- 

śladownictaami. 17256 


T-klasowa z 
wydziałem 


rednich 
czerwca. 
ua żądanie. 


S. Zwierzchowskiego. 


€. Kerse 


Prorezna Nr 8. 
Róg Muzykəlnegə zaułka 


Świeży transport 


Nowości 


dla kostgumów. Pracownia rod dy- 


Krojczego z Wiednia. | 


Ceny nizkia, 


Obuwie 


zagraniczn: i krajowe, 
kimi wyborze w magazynio 


Stanisława Jurawicza 


Kreszczatyk 16, wprust giełdy. 
Ceny niższe od 
zwłaszcza w czasio odłączania od pici-!] Oyoh. Firma xaszozycena 

za własne wyroby 


5-ma medalami. 


Agronomicznym 


Lekcje rozpoczną się 2r-go sierpnia u. st. 


Najstarsza fa- 
bryka ognio= 
trwałych kas. 


1» Kreszczatyk 40. 


o!rzymiuł 


rakcią 


11549 sonów ste. 


w wiel- InaRaZYNIA 


i pończoszniczych 


latmieją- 


t6.sa || 17123 


w Warszawie, ul. Ka- 
liksia Nr 8. Egzaminy 
wi pro będą 26 majai czerwca i 24 sierpnia n. s. Na wydział 
agronomiczny przyjmu © się uczniów po skończeniu 4 klas szkół 
Język angielski i łacina dla życzących. Popis 21-go 
Program 

17080 


OBUWIE 


2) Padoi, Alekeandrowsła 36. 


Obuwie wysortowane, 
Pado}, A!sksendrowska Nr 36. 


Branka Diorin! 


najrozmaitszych: fasonów 


Kaftaniki Damskie 


roboty szydełkowej, najacwszych fa- 


Pończochy-Skarpetki 


roboty ręcznej 1 zagraniczne 


nabywać najdogodniej tylko w spo- 
cyainym i jedynym w swoim rudzaju 


Czesko-Rosyjskiaj Mechanicznej 
Fabr. Wyrobów trykotowych 


findrle 
Kijów, W.-Wasylkowska 10. 


Cenniki na żądenia. 


Każda puszka zaopa- 
trzona siną marką i 

podpisem 
Pzodst. gł. P. 5. 


17659 


pwary jąk zawsze w najwyrszym gatuaku. 


Biuro- Techniczne 
J. W. Ufanowit 
z A > — 8.1 
W. Włodzimiersza 33, tolel. 33, 


Adres dla depi sz: 
Ustjanowicz—Kijów. 


Poleca na s870n budowlany 


gaa wysokiego ga- 
Posadzk 


innku akcyj- 

nago Towarzy- 

stwa Fr. Martens i Ad. Daab 
Warszawa, 


Płytki koalirowe i do ob- 


kładanta zachodniej 
towej fabry k’. 


CZESC} 1  SZAIUU* 
Izolacya 
M. Rezicki I S-ka, Łódź. 


Materyal do krycia dachów 


Kongo : 


Barret-Manufacturing Company 


t= 
przewyższający Ruberoid i t. p. 


Wioski magazyn kwiatów 


17392 
Funduklejowska boj 31. Rb. 1 kop. 40 | R 
rodzaju bukiety, wianki toa- | Qgrodnik-pszczelarz | © wwo. | 


Kwiaty z Francvi i 
Włoch 17421 
Ceny dostepne. 


pu A TA Z Z R 


NAJNOWSZA UDOSKO- 
NALSNA MĄCZKA MLE- 
CZNA DLA DZIECI === 


szych aptekagli i składach aptecznych. 


Iytdjslk amikldlcl, 


boty jajkach-bombonierkach, a toriy na tackach torrakotowych, bez 
najmniejszej za to dí platy. Przyjmują s`ę obstałunki na baby, mazurki i torty. 


WARSZTAT, 


Zawuse clegaockic, modne, wygogne 
i tylko z samych naj- 
lnpszych wyrobów skćr 
dostźć można gotowe lub na obstajn- 
n k w skiepie opu wia, egzyst. od 60lat 


f. fleksiejewa 


Kijow, Dumski Plac 3, w podwórzu 


handlowiec, piszący wprawnie na Ws- 
szynie, chce zmienić posadę Oferty 
łask. adr.: Mirhajłows'a ul. 16 m. 


że od doia J4-—18 kwio- 
tnia w cukierni W. Włlo- 
dz:mier. 39 rog Prorcznej 


„MARQUISE” 


cukierki w arlystycz. TO- 


17658 Znakomita 


POMADKI 


1€8C6 


URZĄDZA 


156980 


OBUWIE | 


wprost telegrafn. 17353 
Rutynowany polsko-ros. =% 


d. 


z Warszawy, uzdolniony, poszukuje od- 
powiedoiej posady. Poczta Niższa-Kra- 
pinnag. md 1. Maelnikcwce. M. Kn«la, 


17619 


Aluminiowe 


w agromnym wyto'zo 
świeżo nadeSziy Z zagranicy 


craz potera cirzylnane z Podola 


PIERNIKI Sokołowskiego, 
Tamże KAWA, 


Prorezna 10. 


Di Mninistracyi. 


Dia udostępnienia pren:imorat. <Dzion 

nika Kijowskiego» nabycia na warnn-; 

kach najdogodniejszych książok, nic-|dzisiny zawiadowca Wagonu-akie- 

zbędnych w kazdym domn polskim, po. | pu T 

|rozuuieliśmy się z wydawcami i odsię- 
pujemy 


=. |po cenie zniżon 


wyłącznie tylko naszymi prenumoratorom 


Dzieje Polski 


D-ra Feliksa Konecznego 


2 tomy, 80 :lastracyi Ilinicza, duża ma- 

pa Polski z podziałom ua wojowódziwa 

Cena dlą prenumeratorów «Dziennika 
Kijowskiego»: 


Nz prowincyę wysyłamy za zaliczenie» 
x dołączeniow kosztów przesyłki 


mił dalej nowy chóz urządzaia się. Przy Do rabycia we Wszystaich upiozach. 17551 
wyrvszaniu, przygotowawszy peki, tańczył 
ci murzyni z pół godziny, bijąc sobie do ta- 
A L D | N A s pokejówki zaj Wyż SZNKA p 
= miejsca dziew. Wi»d. Admiuistr. m -> 78457 
~E jo Dzien. Kijow.e u Stefana. 1its2 M Xostynmy > i 
- a anmam © 
(a Pinar. „CN, E m o o 
O | - Genre tailleur 
 Worockowaja 33. Do nabye'a w rp-$ | Naczynia okrycia wszelkiego rodzaju 
= wykonywa były v spółyracown k 


firm: Paquin, Dancet i n. 


I. Parayi 


KIJÓW, Prorexnz 14 m. B. 


Specyałność: KRÓJ SPÓDNIC, | 
WE 2 b Tuote ii 


FRENDZLE 
do rolet, mebli | drspe 
ryl. Sznury, kutasy, 
taśma W wielkim wy- 
borze g tawo i na ob- 
stalavek. D. datk: dosu- 
kien damskich tylko 
spor yalnie „I 
P, Rajgorodzkiego. 
Luterańska Nr 3, druwi 
dan od regu Kresz- 
czatyku. Magazyn. 
17:81 
| =ter=—nzzmtethfiten 
Potrzebny deświadczony odpowie- 


| 
| 
| 


Śmietankowe 
i CUKIERKI, 


| 
| 
1 
| 
, 
' 
J 
j 
i 
- 
I 


wa Wspu:dzielcz:go Dróg Zel. 
Oferty do Biura Wachunkowoko, 
Kieszczatrk 43 m. 2%. 14077 


| 
„2 pokoje 


6] 


kijów, 


(salon, sypialny) dla 
kawalera lub bez- 
zietucgo małżeńsiwa do w 
„Włbódzim erska 45 m %T. 


Do sprzedcni»: salon stylow, mah. i 
jadalnia. lam icz siodło dam- 
skie. |lardlarzom ws ęp- wzbronio- 
Lwowska 44b mieszkania 2 4d 
17638 


Sławuta-Wołyń 


Pensyenat d'a chor. piersiowych 
D-ra A. Tarnawskiego. Otwar- 
ty cały rak, Sczon kumosowy od 
duja l-xo maja do 1-go pazdaiern'ka. 
Cooy umiarkowane. 15641 


gub. JK 
Pr nat eratę i vgl šzonia do 
„Dzien. Kijowskiego“ 


przy muje 


n. Dominik Rudkowski, 


ny. 
2—5 pp. 


b. 1 kop. 60 


(w oprawie). 


DZIEŃ A ER KI1LJOWSK I 


Nr 


[B= JABhKOWSC 


WARSZAWA, Bracka 23. 
E-EETTA [EH REWEWEKE TAPE 2 U MM N 


WIOSNA —1910 - LATO 
Ostatnie Nowości 


WEŁ N 
JEDWABI 
BAWEŁN 


Pitna kostjumowe — Tusar — Guasuneza 


w niebywałym wyborze gatunków i kolorów 


ma a ECA EC ZA R A | 


USUNIĘCIE PRZYCZYN, 
wywołujących zatwardzenie, uży- 
waniem Gascarine Leprince 


CASCARINE LEPRINCE 


Do a we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Jedua lub dwie pozutki wicczorem przed snem. Prawidłowe działanie. 
Doskonały środek bik zalecany przez wszystkich lekarzy. 149%) 


białe, R 0 Ù 0 t y 


PAŁECHOWANIE MBL + tus EA 
ty 206 Rhiktwić Erwt jęjawywe 
z zzz kolorowe, 
kcśielne. Wykonywa po nader 
vimiarkowanyci cenach. Prarez: 
11435 


LIALEJU 
na 14 mieszkania 9. 
Warszwa, Pod > 


Stowarzyszenie Pracowników gorzelniczych mae: oiu wa 


Poleca b zyłatnie p akiycznie i teoretycznie wykształcony h kierowników g orz Myj 
l rektylikacyi eraz como ników. Załatwia wszeskie zapotrzebowania w zakresie 
Be zelmietwa. 16754 


dl Li ma ] 
=æ 


opału, usuwa wilgoć 


507, oszczedności 


paent Multiplikator ogrzewania. 


Al. Jerozolimska *1. 
141032 - 


Dr. W. P, Kiobukowski Inz.-chem. Warszawa. 
Przedstawicielstwa w niektórych miejscowościach niezajęte. 
artyści- artyst 


W. Strudiński, À, Łazowski malarze, $, Pawla rzeżba. 


Wykwaliftikowani fachowcy na stndyach zag granicą, dh się robót ma- 
larskich, w szczególności: dakorowania keściołów, pałaców , dekoracyo do gro- 
bów. braży ralikiiue, siacye Męki Pańskiej malowaLe lub rzeźbione. Figury 
w drzewio i kamictiu. Na ządanie wysyła się zdjęcia fotograficzne z E 


WYSYŁKA prób, katalogów i zleceń ponad rb. 12 BEZPŁATNA. 


naqych prac. Liczne rekowendzcyo. 17284 
komiuie sumie. Warszawa, Bracka No 16. 
W magazynie kaukaskim UE wa 
TEHERAN" ą 
7) l J JL) FA LJ 
przy ul. Proreznej Nr 14. 
moma  fanza i Cze-su-cza 5." 


gotowe i na zamó” 
wienie,  Najtanie 


HenrykaHoyera 


Roto'a my i mocna!!! Kufry wy- 
Przyjmuje pop. i odnowienia. 
17489 


e M.i J. MANDL # 


Krisztzatyk 12. Telefon 764. 


DAMSKI ODDZIAŁ. MĘSKI ODDZIAŁ. 
OSTATNIE PRZYGOTOWANY KOLOSALNY WYBOR 


Przybory podróżne 


w spowyalnej 
pracowni 

Kreszcz. 38. 
łącznie forn'erowe. 


17551 


tia 1 chemi Paryskie Mody GOTOWYCH UBRAN 
P arowa 1 chem i pierwszorzędzych magmzynów kenfekcyi: | * w 
Pralnia Drehcoll Bernard If a także przyjmują się obstalunki z najlepszych 
Warszawska ubrań Paquin David be eychoff iian cznych materyałliw. 
p ą Francis allotiin 
> = przeniesiona została nı alcę W. Włodzi- zam 
B. J. Glinki Merska Nr $3 (wprost Złotych wrót). Wy Najrytworniejsze U mn |: EF O i m y 
konanie obstaunkow sum.omne i na czas. Ceny niewysokie. Prani 


M. O D E L E wszystkich dykasteryi i zakładów nau- 


na sezony: wiosenny i letni. kowych, a także dla pp. wyjskowych. 


Wspaniały wybór Okryć i ubrań dziecinnych 


dla dziewcząt i cłłopców w rozmaitym wieku. 


Palta © Ubranka © Kepi © Birety i t. d. 


chemiczne bez zapachu. Zamiejscowym wyzyiawy za zaliczką pocziwwą. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska 


czanio ubrań G. Zaj ce RAS R Ki lów, Prorazna 2 


w d. Towarzystwa 

Rosya. 4614 

Firma nagrodzona *.2 Tessa Wielkim złołym medalem | 
i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu 
obstalunki śpieszaie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 


Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 


qq ecyalne pa- 
rowe OCzYyS/- 


Najdroższe i najwspanialsza modele nie są wystawione w witrynach. 


jedwabne. wełniane, pluszowe, atłasowe it. Q. Firanki, portyery, suknie balo ZZS 
we, Szpneje. kitle, marynarki, pemaary kolorowe i inne. trzyjm, do pra pz ar 
Prasnwapia według metody zagraicznej. Skiep obuwia 5. Stankiewicza. 


nia sielizcę, kołnierze, mankiety. 


W.-Podwalna Nr 1 poloca obuwie mes., 


dam. i dziecin. tylko włas. wyrob. i 
najlop. zagr. skór. Kompl. gwaranc. 
Przyjm. obst, i raper., wyk. na czas 
Ceny umiarkowane. 1638U 


Młody człowiek 
posi adający caly kurs podwójnej włos- 
kiej tu halteryi, składając. się z 15 
oddziałów: niajątkoweko, hanalowego 
młynowego, leśnego, bankowego iin po- 
szuku,e posady. „Żytomierz, ul Dmi- 
trowska Nr 23 Zbigniew Rydzee ski 
17209 


© DOM HANDLOWY 6 


Br. NOSEM 


Plac dumski, oboz Jermoljewa. 


Na sezony wiosenny i letni 


otrzymany ogromny wybór wełnianych, jedwabnych i sukiennych ma- 
teryałów podlug niżej wymienionego cennika. 


Oddział Damski: 


Pedagog 


b. asystent politechoiki, oto'nia nav- 
czyciel matematyki i lzyki szkół pol- 


nich 'wukacyi na Ukrainę lub Inte w 
chsrakt' rzo nauczycielą domowego dla 
dorasiajacej młodziczy. Adres: Mława, 
sub. płocka J. Wc jalcz-S:auożęcki 
17491 


«ania kuchnia 


Kała M, Polok. Daje obiady od 


. 1 — 4 po południu 
po kop. 


Kasiu! NiE warto męczyć sie nad £alja ST jes nowy 
stodek do pzamia Bielizny =_Juoksil”! Nie trzeba t TBI Natu, 


R owi sody, ani, mydlawystatcży pizepłukać POW wyd oksiltm” 
Ei LA | miolg ; jak śnieg bie(utk 48 TARS 


aaa 


y 


17534 


17513 


Najlepsza naturalna mineralna woda 


mie ustępująca innym wodom 11631--22 
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